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♦ Więcej izb mieszkalnych 9 Nowe obiekty socjalne i
Aby się nam lepiej pracowało, tg

mieszkało, odpoczywało... w

0 budownictwie socjalnym 
można nieskończenie. A 

to, że nie nadąża za potrzeba­
mi, że jest go za mało, że nie 
jest właściwie wykorzystane, 
itd., itd.

Jak w chwili obecnej przed­
stawia się sprawa budownic­
twa socjalnego w Hucie im. 
Lenina. Co się robi w tym za­
kresie i co będzie się robić w 
najbliższej przyszłości? Tych 
kilka skreślonych uwag bę-

Płaszewski w kadrze 
,,Expressu Wieczornego li

W środę, w Warszawie odbył 
się mecz piłkarski reprezen­
tacji naszego kraju z najlep­
szymi zawodnikami, zapropo­
nowanymi przez kibiców pił­
karskich z całej Polski. W obu 
drużynach grali zawodnicy, 

Którzy nie przekroczyli 23 ro­
ku życia. Mecz wygrała pro­
wadzona przez trenera Gór­
skiego reprezentacja Polski w 
stosunku 2:0.

Dzięki bezpośredniej trans­
misji telewizyjnej mogliśmy 
obserwować zmagania naszych 

Zbliża się koniec miesiąca

Naszą ambicją I
Takie przypadki są groinym memento dla właścicieli pojazdów! 

Mniej brawury, więcej rozwagi i dbałości o stan techniczny po- 
jazdu. Alarm na drogach trwa.

maksymalne wykonanie zadań
I i/eszliśmy już w trzecią dekadę miesiąca. Zbliża się 
yy kolejny egzamin wysiłku i sprawności całej załogi 

huty jakim będzie wykonanie planu miesięcz­
nego. Zwrócić należy uwagę, że rezultaty produkcyjne 
jakie zostaną uzyskane w sierpniu ważą bardzo powa­
żnie na wynikach III kwartału i II półrocza. A więc do­
datkowego znaczenia nab iera każda tona dodatkowej 
surówki, stali i wyrobów walcowanych.

Praca w sierpniu odbywa się w trudnych i niesprzyjają­
cych warunkach. Okres lata należy do najtrudniejszych 
okresów w pracy hutniczej, gorszych jeszcze niż zima. 
Trzeba wielkiego hartu, aby przy zmniejszonych wsku­
tek urlopów obsadach, w żarze bijącym od pieców i w 
skwarze, wykonywać swe normalne obowiązki zawo­
dowe. Wykonywać je dobrze, pracować wydajnie.

Jakie są perspektywy wykonania zadań miesięcznych 
sierpnia? Wszystko wskazuje na to, że są dbbre. Trzecią 
dekadę miesiąca rozpoczęliśmy z wykonanym planem, a 
na wielu odcinkach nawet z przekroczonym planem. Nad­
wyżki są dosyć duże. Zgromadzili je na swym koncie kok­
sownicy, aglomerownicy i wielkopiecownicy. Mają je sta- 
lownicy i walcownicy. Praca odbywa się r y t m i c z n ie, 
a to przecież decyduje o sukcesie.

Kilka przykładów. Załoga Wielkich Pieców rozpoczęła 
sierpień pod znakiem 102 proc, wykonania zadań. IV na­
stępnym 'tygodniu zanotowaliśmy 103 proc, i teraz reje­
strujemy 103 proc. Nadwyżka wynosi ponad 5 tys .ton 
surówki. Są więc realne szanse zamknięcia miesiąca bar­
dzo dobrym bilansem. Wielkopiecownicy na pewno nie 
wypuszczą tej okazji z rąk, zdają sobie bowiem sprawę 
jak ważna dla huty jest surówka.

Stalownia Martenowska zaczęła pod planem, ale rychło 
się z tego otrząsnęła. Tydzień temu wyszła już na 100 
proc., dzisiaj ma 103 proc, wykonania planu, a nadwyżka 
sięgnęła kilku tysięcy ton. Jej sąsiad — Stalownia Kon­
wertorowa zachowała wysoka rytmiczność pracy od po­
czątku sierpnia, aż do dziś. Legitymuje się poważnymi 
nadwyżkami. Ostatni jej rezultat, to ponad 5 tys. ton stali 
dodatkowo.

Z wydziałów walcowniczych wyróżnia się rytmicznoś­
cią pracy załoga Walcowni Slabing. Notowaliśmy kolejno: 
114. 113, 112 proc, wykonania produkcji gotowej. Zanosi 
się na bardzo dobry wynik w skali miesiąca. Załoga Wal­
cowni Zimnej Blach „dostroiła się” do tej dobrej passy.

(Dalszy ciąg na str. Z)

dzie pomocne dla zrozumienia 
wszystkich problemów zwią­
zanych z tymi sprawami.

Jednym z głównych zagad­
nień na które w swej pracy 
zwraca uwagę Komisja Bu­
downictwa Socjalnego Huty 
jest budownictwo mieszkanio­
we. W roku bieżącym pracow­
nicy kombinatu otrzymają 1815 
izb z czego na budownictwo 
państwowe przypada 687, a 

piłkarskich nadziei olimpij­
skich. W Nowej Hucie ogląda­
liśmy ten mecz z większym je­
szcze niż w latach ubiegłych 
zainteresowaniem. Sprawił to 
utalentowany pomocnik „Hut­
nika”, FłAszewsi,:, który w 
tym meczu dzie'nie stawiał 
czoła bandzie j doświadczonym 
kolegom z reprezentacji Pol­
ski, będąc jednym z najlep­
szych piłkarzy, w drużynie 
„Exspressu”, co podkreślił ró­
wnież sprawozdawca J. Ci­
szewski.

(Dokończenie na str. 51 
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na spółdzielcze 1128. Rok przy­
szły pod tym względem zapo­
wiada się dużo lepiej, bo w 
myśl założeń zamknie się cy­
frą — 2835 izb przeznaczonych 
dla naszych pracowników. Jed­
nocześnie struktury mieszkań 
uzyskane w roku 1971 i dal­
szych latach przyszłej pięcio­
latki charakteryzują się dal­
szą poprawą. Znaczy to, że 
hutnicy otrzymają więcej 
mieszkań na które aktualnie 
jest największe zapotrzebowa­
nie. Głównie 
dynki będą 
Wzgórzach 
Bieńczycach 
cach.

(Dokończenie na str. 3)

typu M-3. Bu- 
wznoszone na 
Krzesławickich, 
i Mistrzejowi-

Fot. J. ROSKIEWICZ

Ludzie dobrej roboty
Przedstawiamy 

przodujących 
ków Pionu Gł. 

huty — ludzi nie
nych wprawdzie bezpośrednio 
w produkcji hutniczej, ale wy-

dziś kilku 
pracowni- 

Mechanika 
zatrudnio-

Wydział Mechaniczno- Konstrukcyjny

Priorytet dla postępu
technicznego

Jednym z największych wy­
działów w Hucie im. Le­
nina jest Wydział Mecha- 

niczno-Konstrukcyjny. Za­
trudnionych jest w nim ok. 
1600 pracowników, którzy 
wykonują produkcję w zakre­
sie części zamiennych dla ca­
łej huty. Jak olbrzymia i róż­
norodna jest ta produkcja 
można się przekonać przecho­
dząc po magazynie narzędzio­
wym.

W-3 
trzech 
łów — 
chanicznego i Warsztatu Kon­

sklada się jakby z 
niezależnych oddzia- 

Kuźni. Warsztatu Me-

wierających na nią poważny 
wpływ. Bogumił Cieśla jest to­
karzem w Wydz. W-3 i prze­
wodniczącym Rady Oddziało­
wej. Wykonuje swe obowiązki 
zawodowe z nadwyżką, zna- 

strukcji Stalowych. Ten po« 
dział na trzy jednostki pro« 
dukcyjne był pewnym utrud­
nieniem dla prac prowadzo­
nych przez trzy zespoły bran­
żowe wchodzące w skład ko­
misji wydziałowej. Zespoły te 
ściśle ze sobą współdziałając 
i opierając się na wytycznych 
Komisji Głównej HiL zapropo­
nowały dla każdego z oddzia­
łów własne zadania odcinko­
we, wychodząc z założenia, że 
każdy z oddziałów ma odręb­
ny zakres wykonywanych prac.

I tak w Kuźni jako zadania 
odcinkowe zaproponowano po­
stęp techniczny, pełne wyko­
rzystanie czasu kalendarzowe­
go i obniżkę kosztów własnych 
w pozycjach zależnych od wy­
działu. Konkretnym efektem 
jaki się uzyska z realizacji za­
dań odcinkowych w Kuźni bę­
dzie 2,4 min złotych zysku w 
roku 1975.

W Warsztacie Mechanicznym 
zaproponowano następujące 
zadania odcinkowe — postęp 
techniczny, poprawę wskaźni­
ka wykorzystania czasu pracy 
obrabiarek i obniżkę kosztów 
własnych zależnych od wy­
działu. Realizacja tych zadań 
odcinkowych przez załogę 
warsztatu przyniesie oszczęd­
ności w wysokości 10 min zło­
tych oraz przyrost w maszy- 
nogodzinach — 54 200.

Trzeciej jednostce — Warsz­
tatowi Konstrukcji Stalowych 

ny jest z solidnej roboty. Ma­
rian Zarzycki jest przodują­
cym, bardzo doświadczonym 
monterem. Wiktor Szczerba — 
brygadzista utrzymania ruchu 
w brygadzie remontu obrabia­
rek, wyróżnia sie wysoką wy­
dajnością pracy i rzetelnością.

Podobnie jak w wielu 
wydziałach huty, także w 
Zakładzie Badawczym od­
bywają praktyki studenci 
AGH. Pod fachowym okiem 
mgr inż. Stanisława Lepiar- 
czyka przechodzą wstępne 
przeszkolenie, uzupełniają 
zdobytą już na uczelni wie­
dzę — wiadomościami pra­
ktycznymi. Na zdjęciu stu­
dentki po I roku Wydz. Me­
talurgicznego AGH w Kra­
kowie: Anna Talaga. Ali­
cja Tuz i Bożena Liszka 
zapoznają się z metodami 
badań metaloznawczych.

Gd)
Fot. St. GAWLIŃSKI

zaproponowano postęp tech­
niczny, obniżkę kosztów wła­
snych zależnych od wydziału 
i poprawę uzysku.

Efekt jaki się uzyska w ro­
ku 1975 to 5.6 min złotych o- 
szczędności i 7 1 700 roboczo- 
godzin.

Jak z tego widać zadania ja­
kie stoją przed załogą W-3 są 
niezwykle nanięte. Trzeba je­
szcze podkreślić, że —loga 
Kuźni w chwili obecnej wyko- 
nuje zadania prawie 2,5 raza 
większe od założeń projekto­
wych. Warsztat Konstrukcji 
Stalowych ma stopień me­
chanizacji robót spawalniczych 
największy w całym Zjedno­
czeniu, a w Warsztacie Me­
chanicznym wskaźnik wyko­
rzystania obrabiarek jest rów­
nież najwyższy w całym Zjed­
noczeniu. Jednocześnie war­
sztat ten pracuje w ruchu cią­
głym czego nie obserwuje się 
w żadnym zakładzie kraju.

(Dokończenie na str. 2)

z Odlewni Żeliwa — Włady­
sława Micka. Następnie: Ste­
fana Różańskiego — modela­
rza i Jana Fultyra — formie­
rza z Odlewni Staiiwa. Są to 
ludzie dobrej roboty. Zdyscy- 
plinowani. zaang"’owani pra­
cownicy huty, na których za­
wsze można polegsć. Gd)

Fot. B. ŁUCKOS

i
I

Na zdjęciu u dołu prezentu­
jemy przodującego formierza
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Żniwa w bezpośrednim sąsiedztwie z hutą! Jakże wymowny kontrast styku wielkiego przemysłu 
i rolnictwa. Fot. st. GAWLIŃSKI
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ŻYCIE PARTII

Przed kampanią sprawozdawczo-wyborczą 
w hutniczej organizacji

Hutnicza organizacja par­
tyjna zbliża się do rozpo­
częcia zebrań sprawoz­

dawczo-wyborczych w OOP i 
POP. Z tym faktem związana 
była narada sekretarzy orga­
nizacyjnych KZ i samodziel­
nych POP w dniu 20 bm. 
Konkretnym celem było omó­
wienie wytycznych do pracy 
egzekutywy poszczególnych 
organizacji partyjnych w okre­
sie trwania kampani. Zwróco­
no uwagę sekretarzy organiza­
cyjnych na stronę propagan­
dową kampanii. Odpowiednio 
przygotowane plansze i hasła 
winny kierować uwagę na do­
niosłość okresu przedwybor­
czego.

ło, wskutek odejścia z kom­
binatu lub odbywania służby 
wojskowej — 71. Kierując się 
instrukcją KC i statutem par­
tii, wydalono 12 członków, a 
skreślono 48.

sytuacja nie jest jeszcze wy­
starczająca do potrzeb i za­
dań, stojących przed organi­
zacjami partyjnymi w świetle 
uchwał V Plenum KC.

Aktualnie został już przez
Przy tej ocenie zwrócono u- KF opracowany harmonogram 

wagę na rozmieszczenie człon- zebrań sprawozdawczo-wybor- 
ków partii w poszczególnych czych OOP i POP, z uwzględ- 
oddzialach, służbach branżo-. nieniem obsługujących je 
wych i zmianach; okazuje się członków instancji fabrycznej, 
bowiem, że na tym odcinku (ms)

Naszq ambicją 
maksymalne wykonanie zadań
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Centrclna Tokarnia Walców

WIĘKSZA PRODUKCJA
— przy tych samych środkach
Każdy z czytelników śledzą­

cych kolejne numery Gło­
su zauważył, że dużo miej­

sca na naszych łamach zaj­
muje problematyka związana 
z praktyczną realizacją uchwa­
ły V Plenum naszej Partii. 
Przedstawiamy wyniki prac 
komisji wydziałowych oraz e- 
fekty jakie uzyskują załogi 
tych wydziałów dzięki przej­
ściu na nowy system gospoda­
rowania.

Dziś przedstawiamy efekty 
pracy załogi i komisji wydzia­
łowej P-67. Centralna Tokar­
nia Walców w ostatnim pię­
cioleciu znacznie się rozbudo­
wała. Wartość środków trwa­
łych wzrosła o 37 proc. Jed-

Spisali się
znakomicie
Kierownictwo W-80 huty 

wyraża za naszym pośred­
nictwem słowa uznania i’ 

podziękowania załodze Wydz. 
W-3 huty oraz Pionu Gł. Me­
chanika za wzorowe wykona­
nie prac wchodzących w za­
kres rekonstrukcji wirnika 
turbogeneratora nr 3.

W czerwcu br. została prze­
prowadzona rekonstrukcja te­
go agregatu nąająca na celu 
odstrojenie wirnika turboge­
neratora od drgań rezonanso­
wych przy roboczej liczbie o- 
brotów. Jedną z najważniej-

Zbliża się kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Po­
dejmując wiele nowych 

spraw organizacyjnych, inte­
resujemy się również samą 
propagandą.

1.
Wczoraj wracałem do domu 

ze znajomym walcownikiem. 
Był zdziwiony, że mam takie 
dobre samopoczucie.

— Tyle kłopotów, trudności 
w pracy. A ty—

Wiedziałem do czego zmie­
rza. On był zmęczony. Ale 
któż nie jest zmęczony — na 
przykład — tempem życia? Z 
tego nas nie wyłączy nawet 
długoterminowy, pełny urlop. 
Tymczasem...

Na poniedziałkowej naradzie 
sekretarzy zapisałem takie 
zdania:

„Co nasza praca polityczna 
dała, a nie ile było zebrań i 
narad. To ważne!"

„Trzeba aktywność członków 
partii na bieżąco badać”.

„Przyjmować do partii tych, 
którzy sprawdzili się w pracy 
organizacji młodzieżowej”.

„Członków, którzy są w isto­
cie rzeczy urzędnikami (w sen­
sie pojmowania działalności po­
litycznej), mamy dość, aż nad­
to!”

„Prowadząc naradę trzeba 
wiedzieć, jakie efekty wartoś­
ciowo, ile oszczędności zakłada 

nocześnie ze wzrostem tych 
środków nastąpił znaczny 
wzrost wykonania zadań o 230 
proc. Najbliższa pięciolatka 
przyniesie dalszy wzrost za­
dań o 22,5 proc. Ten poważny 
postęp — przy tym samym 
stanie środków trwałych — u- 
zyska się m. in. dzięki wszech­
stronnej analizie przeprowa­
dzonej przez załogę i wchodzą­
ce w skład komisji oddzia­
łowej, zespoły robocze.

Zespół produkcyjno . re­
montowy dostrzega możliwość 
wzrostu wydajności pracy o 
750 maszynogodzin, przez lep­
sze wykorzystanie parku ma­
szynowego. Osiągnie się to 
dzięki zmodernizowaniu wszy- 

szych- i najtrudniejszy«* prac 
była przy tym obróbka wióro­
wa wirnika przeprowadzona 
przez załogę Wydz. Mechanicz- 
no-Konstrukcyjnego.

Mimo wyłaniających się do­
datkowych trudności technicz­
nych związanych z koniecznoś­
cią uzyskania bardzo wysokiej 
dokładności wymiarowej, pra­
ca została wykonana przez 
Wydz. W-3 szybko i na bar­
dzo wysokim poziomie jakoś­
ciowym. W rezultacie można 
było zrezygnować z dodatko­
wego wyważania statycznego 
i dynamicznego wirnika, co z 
kolei przyczyniło się do po­
myślnego i szybkiego wykona­
nia rekonstrukcji.

Chwaląc owocną współpra­
cę życzymy dalszych tak uda­
nych operacji technicznych.

się na 1975 rok. Jak można dy­
skutować, jeżeli się nie wie?” 

Wszystko to wydaje się pro­
ste, jasne. A jednak...

2.
Propaganda ma to do sie­

bie, że musi odpowiadać na 

Poniedzialek rano w Komitecie

RZECZYWISTOŚĆ 
I AKTUALNOŚĆ

ROMAN WOLSKI

aktualne pytar.'a. Aktualne 
społecznie, politycznie, ideolo­
gicznie, w sensie dziejących 
się wydarzeń i powstających 
wątpliwości.

Pewien propagandzista raz 
mi zalecał (chcąc dopomóc). 
„Piszesz artykuł o święcie ro­
cznicowym? I co, nie wiesz jak 
ująć temat? Proste. Weź swój 
artykuł z zeszłego roku. Zmień 
cyfry. I już. Proste..."

Tak. Proste. A w istocie 
skomplikowane. Czy wiedział 
o tym? Rozmowa z anonimo­
wym czytelnikiem, odwoływa­
nie sie do jego odczuć i uczuć 

stkich maszyn i nastawieniu 
ich na wykonanie robót wielo­
czynnościowych oraz wprowa­
dzenie warsztatowości tj. ob­
sługiwanie'przez jednego pra­
cownika dwu maszyn Dalszym 
etapem będzie tworzenie spe­
cjalistycznych grup, które bę­
dą obsługiwać tylko pewne ty­
py maszyn.

Zespół rezerw w zatrudnie­
niu i organizacji pracy doszu­
kał się 1800 maszynogodzin w 

(Dalszy ciąg na str. 3)

Priorytet dla postępu technicznego
(Dokończenie ze str. 1»

. Jeżeli uświadomimy sobie te 
wszystkie czynniki zrozumie­
my jak wiele będzie zależeć 
od pracowników, od organiza­
cji robót, od postępu technicz­
nego. Dlatego opracowano 
program zabezpieczający wy­
konanie poszczególnych zadań. 
W pracy nad tym programem 
uczestniczyła cała załoga. Mo­
żna powiedzieć, że poszczegól­
ni pracownicy byli współtwór­
cami programu, który sami 
będą realizować. Pożytek z te­
go był ogromny — podkreśla 
mgr inż. Olgierd Gołubicki — 
kierownik W-3, bo pracowni­
cy zapoznali się bardzo szcze­
gółowo ze swoją działalnością 
od strony kosztów czy wskaź­
ników, którymi na co dzień nie 
operują. Zespoły opracowujące

— i przecież — kształtów a- 
n i e opinii! Jakże można pisać 
tak samo w tym, jak i w ubie­
głym roku? Co to znaczy roz­
mawiać (przecież tym jest ar­
tykuł), z rzeczywistymi 
odbiorcami, z ich myślami, 
aktualnymi odczuciami i po­

glądami? Przecież to nie jest 
mówienie „do ściany”, a do 
czytelnika, według owego to­
warzysza (gdyby tak było) 
zawsze takiego samego, tak sa­
mo myślącego. A więc i dziś, 
i przed rokiem...

3.
Wytrawny propagandzista — 

tak sądzę — zawsze pragnie 
mieć przed sobą „oponenta". 
Odczuwać opór z jego stro­
ny. Wówczas ma się przeko­
nanie, że kierowane ar­
gumenty trafiają na realny 
grunt Ze to jest rozmowa.

O tych sprawach mówił 
przew. prezydium Komisji Or- 
ganizacynej KF, tow. Henryk 
Połatyński.

W trakcie narady tow. Raj­
ca omówił przebieg indywidu­
alnych rozmów partyjnych w 
hucie. Jednym z wniosków, 
który szczególnie akcentowano, 
był ten, aby członków partii, 
którzy pełnią już jakieś fun­
kcje w instancjach nadrzęd­
nych, lub działają w komisjach 
problemowych, komitetach o- 
siedlowych i prezydiach TGP, 
czy innych organizacjach spo­
łecznych, nie obciążać dodat­
kowymi funkcjami w zbliżają­
cych się wyborach.

Przedstawiono też aktualny 
stan rozwoju hutniczej organi­
zacji partyjnej. Ogółem na 
dzień 30 czerwca br. liczy ona 
8.060 członków i kandydatów. 
Przybyło 91 towarzyszy, uby- 

program zabezpieczenia zadań 
pracowały z ogromnym po­
święceniem bardzo poważnie 
traktując swoją pracę.

Niezależnie od tych wszyst­
kich czynników elementem, 
który w znacznym stopniu po­
może w pracy nad wykona­
niem zadań przyszłego planu 
pięcioletniego, będą prowadzo­
ne kursy aktualizacji wiedzy. 
Przyczynią się one do podno­
szenia kwalifikacji oraz za­
poznania się z nowymi osiąg­
nięciami.

Poważne traktowanie przez 
pracowników wydziału swych 
zadań jest najlepszą rękojmią, 
że zadania postawione przed 
załogą zostaną zrealizowane.

(k)

A rozmowa zmusza do posił­
kowania się własną argu­
mentacją, dowodami. Jej prze­
biegu, niuansów nie można 
przewidzieć. Trzeba więc mieć 
własne zdaniei poglą­
dy; nie można mechanicznie, 
jak maszynka, powtarzać tezy 
innych, odnoszące się do od­
miennych sytuacji, zjawisk i 
spraw.

Dobry propagandzista wy­
znawanej sprawy wie, że a k- 
tualność, w argumetnacji, 
to kojarzenie i zesta­
wianie rzeczywistych 
nastrojów i poglądów, a nie 
zawsze takich samych (jak 
przed rokiem!).

Ideowa praca, to namiętne 
przeżywanie okresu w którym 
się żyje, utożsamianie siebie z 
nim i maksymalne angażowa­
nie się w sprawach.

4.
Zbliżamy się do kampanii 

sprawozdawczo-wyborczej w 
organizacji fabrycznej HiL. 
Będziemy interesować się 
stroną ideową przygotowań, 
postawami ludzi. Komentarz 
polityczny, ocena, spojrzenie 
na braki. Wszystko to winno 
być aktualne, odnoszące się do 
rzeczywistych. konkretnych 
sytuacji.

(Dokończenie ze str. I)

Pracowała i pracuje rytmicz­
nie jak jeszcze nigdy. Oto re­
zultaty z trzech kolejnych ty­
godni. W blasze czarnej: 109, 
103, 103, 102 proc, planu. W 
blasze ocynkowanej: 96, 108 i 
113 proc, planu. W blasze ocy­
nowanej ogniowo: 102, 114, 107 
proc, planu. W blasze ocyno­
wanej eletkrolitycznie osiągnę­
ła załoga nie tylko przełom, a- 
le i stabilizację wyników. Re­
zultaty tygodniowe: 124, 110, 
103 proc, planu.

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 

DO 1» BM. WL.
proc.

planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 98
wyroby zasadowe 96
dolomit 119
wapno 105
wyroby smół, dolom. 148

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem lei
koks wwftwieco^,^ 14Ż.
smoła ' . _ . •..................1(W
benzol 100
siarczan amonu * 101
Aglomerownia I 10S
Aglomerownia II — 1<U

Wieikie piece
surówka 103

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 103
żużel pienisty 107
żużel kawałkowy 100

Stalownia Martenowska 103
Stalownia Konwertorowa 107
Wydział Wlewnic

wlewnice 100
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 99
prod. gotowa kęsisk 97
prod. surowa kęsów 103
prod. gotowa kęsów 98

Walcownia Slabing
prod. surowa 110
prod. gotowa 113

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 98
prod. gotowa 95

Walcownia Taśm
prod. surowa 110
prod. gotowa 116

Walcownia Drobnych Profili ,.
prod. sur. prof. 89
prod. got. prof. - 86
prod. sur. drutu 98
prod. gotowa drutu 100

Wyroby walcowane
prod. surowa 98
prod. gotowa 96

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 103
blacha got. czarna 103
blacha sur. ocynk. 103
blacha got. ocynk. 113
blacha sur. ocyn. ogn. 107
blacha got. ocyn. ogn. 107
blacha sur. ocyn. elektr. 99
blacha got. ocyn. elektr. 103
taśma — got. 98

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 105
prod. got. rur 103
prod. got. prof. gięt. 105

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 101
stal elektr. surowa 10Ś
odlewy staliwne 100
odlewy żeliwne 101

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 100
prod. ogółem 100
konstrukcje stalowe 103

Siłownia — energia elektr. 102 
Stal ogółem 104

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Szereg wydziałów huty 
uzyskuje ostatnio bardzo dobre 
wyniki produkcyjne, wykonuje z 
nadwyżką plany dobowe. Rytmicz­
nie pracuje załoga ZK. Wykonała 
plan produkcji koksu ogółem, a 
także koksu wiekloplecowego z 
nadwyżką kilku tysięcy ton. Bar­
dzo dobrze spisuje się załoga 
Wielkich Pleców. Utrzymuje ona 
równomierne tempo parcy w re­

zultacie czego swe zadania wyko­

Nie pozostały w tyle załogi 
Wydziału Rur Zgrzewanych i 
obu Aglomerowni. Wykonują 
swe plany, są zawsze w czo­
łówce wśród najlepszych.

Pozostało już tylko nieco 
więcej niż tydzień do końca 
sierpnia. Dołóżmy starań, aby 
jeszcze bardziej opanować 
rytmikę pracy. Zwiększymy 
wysiłki dla wykonania planu 
miesięcznego z nadwyżką!

JERZY DANEK

nała z nadwyżką ponad 5 tys. ton 
surówki. W czołówce najlepszych 
uplasowały się tez załogi obu Sta­
lowni. Załoga Martenowskiej zwię­
kszyła w ub. tygodniu tempo pra­
cy i dostarczyła dodatkowo kilka 
tysięcy ton stali. Podobnie załoga 
Stalowni Konwertorowej wykona» 
ia plan z nadwyżką paru tysięcy 
lon stall.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobry rezultat uzyskała załoga 
Wydz. Wlewnic. WyHofliili' plan 

iw 100 proc., dała dodatkowo kil- 
• -Ycąnąfecle;\»rt-wbewnlć. tMtńw mo­

cne 1 równomierne tempo pracy 
zachowała załoga Walcowni Sla­
bing. Jej rezultat, to dodatkowa 
produkcja kilku tysięcy ton sla­
bów. Korzystnie kształtują się na­
dal wyniki załogi Walcowni Zim­
nej Blach. Wykonała plan we 
wszystkich swych asortymentach 
i osiągnęła nadwyżki. Wynoszą 
one po kilkaset lon Uiachy czar­
nej i ocynkowanej, ponad 100 ton 
blachy ocynowanej elektrolitycz­
nie oraz kilkadziesiąt ton blachy 
ocynowane) ogniowo. Nie zawiodła 
załoga Wydz. Rur Zgrzewanych.
Nadal znajduje się w czołówce 
dobrze pracujących wydziałów, 
posiada nadwyżkę kilkunastu ki­
lometrów rur.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga walcowni 
Wstępnych, w dodatku w obu a- 
sortymentach. Niedobory wynoszą 
od 1 do kilku tysięcy ton (kęsów 
i kęsisk). Nie wykonała również 
planu załoga ZMO, zabrakło jej 
wyrobów szamotowych 1 zasado­
wych.

POSTOJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Dość dobrze wygiąda ro­
tacja wagonów PKP w hucie. Li­
mit postoju nie jest przekraczany. 
Oto średni czas postoju za ostatnie 
dni: 13 bm. — 9,5 godz., 13 bm. — 
8,7 godz., 14 bm. — 9,8 godz., 1S 
bm. — 10,8 godz., 16 bm. — 11,1 
godz., 17 bm. — 10,8 godz., 18 bm. 
— 8.5 godz. Limit wynosi 11,4 godz.

(jd)

Dnia 17 bm. 
zmari tragicznie

ZDZISŁAW ZIĘBA 
długoletni pracownik 

Walcowni Drobnej 
i Drutu, 

odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego wy­
razy głębokiego współ­
czucia przekazują 
Kolektyw Kierowniczy 

POP PZPR, 
Rada Zakładowa, 

i współpracownicy.

Koledze 
ALEKSANDROWI 

BARNASIOWI 
sekretarzowi KS Hutnik 

wyrazy głębokiego 
współczucia w związku 
ze zgonem Matki składa 
Zarząd, zawodnicy, dzia­
łacze i pracownicy klubu
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REALIZACJA UCHWAŁY V PLENUM KC W HUCIE

Aby się nam lepiej pracowało, 
mieszkało, odpoczywało...

(Dalszy Ciąg IX »tr. 1)

Gdy mamy gdzie mieszkać, chcemy, aby w pracy można 
Się było wygodnie przebrać czy umyć. Po pracy zaś odpocząć 
oglądając np. dobre widowisko sportowe. Obecnie w Hucie 
im. Lenina jest realizowane dziewięć inwestycji socjalnych. 
Sześć z nich, a to hala widowiskowo-sportowa KS Hutnik, 
rejonowa przychodnia lekarska P-61, budynek socjalny Wal­
cowni Rur, budynek socjalny Walcowni Zgniatacz, przebu­
dowa ob. 115 Transportu Kolejowego i budynek socjalny 

HPR — Stalowni będą oddane w najbliższym czasie.
Co da pracownikom kombinatu wykonanie tych zamie­

rzeń? Oznacza to, że zostanie zakończona likwidacja zanied­
bań wynikłych z minionego okresu. Warto przypomnieć, że 
w roku 1964 czy 1965 deficyt pomieszczeń przeznaczonych na 
łaźnie i szatnie wynosił — 11 tys. m kw. Spowodowane to 
było tym, że w początkach budowy pomieszczenia te oparte 
były na normach ustalanych zaraz po wojnie oraz zwiększe­
niem liczby pracowników w stosunku do założeń projekto­
wych. Wszystkie te czynniki złożyły się na dosyć trudną sy­
tuację w zakresie budownictwa socjalnego. Gdy porównamy 
tamten okres z obecnym, stwierdzimy jak wiele w tym za­
kresie zrobiono dla poprawy warunków socjalnych w naszym 
kombinacie. Ten trudny okres mamy już za sobą. I mimo 
trudności wynikłych z braku potencjału przerobowego PPB 
HiL, sytuacja będzie ulegała stałej poprawie.

Kiedy zamieściliśmy fotoreportaż z budowy hali widowi­
skowo-sportowej otrzymaliśmy wiele telefonów z pytaniem 
czy inwestycja ta będzie oddana w terminie. Jak informuje 
nas dyrektor inwestycji — mgr inż. Adam Kunz — prace 
przebiegają zgodnie z harmonogramem i jeżeli nie zajdą ża­
dne nieprzewidziane komplikacje od 25 października będzie­
my mogli oglądać imprezy widowiskowe i sportowe. Oby jak 
najciekawsze i zakończone sukcesami naszych hutniczych 
zespołów.

W roku przyszłym oddane zostaną do użytku kolejne obie­
kty o charakterze socjalno-usługowym. Między innymi bu­
dynki socjalne oddziału przerobu złomu, kafaru żużla, mącz­
ki nawozowej W-41, budynek administracyjno-socjalny 
TE/TA czy pawilon łóżkowy CPL. Wszystkie te obiekty ma­
ją zabezpieczone środki, opracowaną dokumentację i są 
przyjęte do realizacji przez wykonawców.

Nie samą pracą człowiek żyje. Stąd w latach 1971—1975 
programuje się budowę dwóch obiektów wczasowych w Koś­
cielisku i Muszynie. W pierwszej kolejności typuje się dom 
w Kościelisku co podyktowane jest większą atrakcyjnością 
miejscowości i możliwością wykorzystania obiektu przez ca­
ły rok. Na oba budynki, które będą mogły przyjąć jednora­
zowo po 200 uczestników, jest już gotowy projekt wstępny 
i lokalizacja. wu

Sprawy budownictwa socjalnego są w centrum uwagi DI. 
Raz w tygodniu odbywają się spotkania na których rozdzie­
lane są zadania dotyczące budownictwa socjalnego oraz ści­
sła kontrola ich realizacji. Wszystko po to, aby się nam jak 
najlepiej mieszkało, pracowało i odpoczywało.

WIESŁAW KACZMARSKI

Tok nie wolno I

ŚCIEŻKI DO ŚMIERCI
Jest ich wiele, zbyt wiele 

na terenie kombinatu. Wydep­
tane dzikie ścieżki „na bliż­
sze” wiodą przez jezdnie obok 
wyznaczonych przejść dla pie­
szych, przez zadrzewione te­
reny, przez tory kolejowe.

Przeciwdziałamy temu wy- 
konując ogrodzenia siatką spektora pracy — ogrodzenia wykazał to nasz fotoreporter

wzdłuż torów w miejscach 
szczególnie niebezpiecznych, a 
mimo to z takim upodobaniem 
przekraczanych przez prze­
chodniów.

Czy przeciwdziałamy dosta­
tecznie? — Chyba nie skoro 
np. zalecenie społecznego in-

O poważnym zaawansowa­
niu prac przygotowaw­
czych do wprowadzenia 

w naszej hucie nowego syste­
mu bodźców materialnego za- 
‘nteresowania świadczy fakt, 
że komisja główna zapoznała 
się już (wstępnie) z wskaźni­
kiem syntetycznym dla Huty 
im. Lenina oraz z zadaniami 
odcinkowymi. Nad tymi spra­
wami obradowała komisja w 
ab. wtorek pod przewodnic­
twem dyr. technicznego ZHZiS 
tow. mgr inż. Oskara Goszy- 
ka, przy udziale I sekretarza 
KF tow. Tadeusza Wachow­
skiego, przewodniczącego RZK 
tow. Jana Stefanika oraz 
przedstawicieli banku i Bi- 
prostalu.

PROPAGANDA WIZUALNA 
JESZCZE NIE NA PIĄTKĘ
Ważnym elementem toczą­

cych się w hucie prac jest 
dotarcie z problematyką V 
Plenum KC do całej załogi 
huty, na każde stanowisko 
pracy. A więc sprawa roz­
winięcia należytej, żywej, ko­
munikatywnej, a przy tym a- 
trakcyjnej propagan­
dy wizualnej. Ko­
misja główna dokonała pier­
wszej oceny tej propagandy. 
Wypadła ona — być może je­
szcze nie na piątkę — ale do­
brze.

W wydziałach huty rozmie­
szczone zostały liczne plansze, 
hasła i wykresy. Poświęcono 
na ich sporządzenie bardzo du­
żo wysiłku. Plansze informu­
ją o podstawowych zagadnie­
niach ekonomicznych, o kształ­
towaniu się kosztów, o zuży­
ciu materiałów i energii. 
Przedstawiają najważniejsze 
dla wydziałów wskaźniki kon­
centrując uwagę na sprawach 
jakości produkcji, wydajności 
pracy, eksportu i gospo­
darności.

Na wyróżnienie zasłużyły so­
bie zwłaszcza załogi: ZK, 
Wydz. Rur Zgrzewanych, 
ZMO, Walcowni Zimnej Blach 
Sięgnęły one po ciekawe i a- 
trakcyjne formy propagandy 
wizualnej, których podstawo­
wą zaletą jest zwięzłość. Do­
brze spisały się załogi pio- 

siatką torów obok obiektu 
Kuźnia w rejonie TM, mimo 
upływu roku nie zostało do­
tychczas wykonane. •

Ograniczono się do ustawie­
nia tablicy ostrzegawczej, dziś 
już nieczytelnej. Półśrodki? — 
Chyba tak i co gorsza — jak

— nieskuteczne. Ludzie prze­
chodzą tu nadal uważając, że 
skracają sobie drogę. Nie my­
ślą o tym, że postępując w 
ten sposób mogą sobie skró­
cić drogę życia. Zrobił to już 
nie jeden z pracowników hu­
ty, a ostatnio ten na zdjęciu. 
To nie manekin — to czło­
wiek, który chciał tylko skró­
cić sobie drogę. Przechodził 
przez tory, bo tu było bliżej. 
Do śmierci. Sł. STOPA

Fot. St. GAWLIŃSKI

Z prac komisji głównej ds. bodźców
nów Gł. Mechanika i Gł. Ener­
getyka HiL. Uzupełnienia wy­
magają instalowane już ele­
menty propagandowe w Wydz. 
Wielkie Piece, Stalownia Mar- 
tenowska i Stalownia Kon­
wertorowa.

Oczywiście, to co już zosta­
ło zrobione stanowi dopiero 
początek działania. Propagan­
da wizualna powinna nadal 
rozwijać się i nadążać za po­
trzebami bieżącej aktualności. 
Musi ona — bez przesady — 
odpowiadać wymaganiom dnia.

WSKAŹNIK 
SYNTETYCZNY - STOPA 

ZYSKU
Dyrektor ekonomiczny HiL 

inż. mgr Stanisław Suchoński 

Wskaźnik
syntetyczny

i zadania odcinkowe
przedstawił wskaźnik syntety­
czny dla naszego zakładu, któ­
rym będzie jak wiadomo sto­
pa zysku. Powzięte zo­
stały przy tym m. in. nastę­
pujące ustalenia. Wysokość za­
łożonej produkcji huty w 1975 
roku wyniesie 6 min ton sta­
li. Całość nakładów inwesty­
cyjnych wyniesie 13 mld zło­
tych, a więc nieco mniej niż 
proponowała huta (nie obeszło 
się bez cięć). Przyrost środ­
ków trwałych produk­
cyjnych wyniesie 12 mld 
206 min zł. Wartość produkcji 
towarowej — 25 mld 791 min 
złotych.

Stopę zysku ilustrować bę­
dzie następująca formuła ma­
tematyczna: w liczniku znaj­
dzie się zysk netto plus opro­
centowanie środków trwałych, 
a w mianowniku — wartość 
środków trwałych netto (po 
odjęciu amortyzacji) plus środ­
ki obrotowe.

O tym, że zadania stawiane 
przed hutą są mobilizujące i 
trudne świadczą wskaźniki 
stopy zysku na lata 1970 — 
1975. «’zrost ma wynieść odi

I Większa produkcja przy tych samych środkach
Y r r

Postęp techniczny przynosi duże efekty
(Dokończenie ze str. 2) 

lepszym opanowaniu warszta­
tu przez pracowników i 7400 
maszynogodzin w pełniejszym 
wykorzystaniu czasu pracy 
i poprawie technologiczno- 
ści pracy.

W chwili obecnej każdy z 
pracowników wykonuje wiele 
czynności pomocniczych. Do­
prowadza to do częstego odry­
wania się od pracy zasadni­
czej. Dlatego chce się wpro­
wadzić nowe zawody np. o- 
strzaża narzędzi. Po analizie 
okazało się, że lepiej jest mieć 
jednego pracownika, który bę­
dzie wykonywał tę czynność 
- robiąc to lepiej niż każdy 
z pracowników z osobna. Po­
prawę efektów powinno przy­
nieść również pełne wyposaże­
nie pracownika w cały kom­
plet narzędzi.

Zespół analizy gospodarki 
narzędziowej i wskaźników te­
chniczno - ekonomicznych zaj­
mował się sprawą nowych 
rozwiązań narzędzi i wpro­
wadzeniem ich do produkcji. 
Zwykły nóż do obróbki kosz­
tuje ok. 260 zł. Ma on tylko 
jedną krawędź. Dlatego pra­
cownicy oddziału chcą wpro­
wadzić do eksploatacji noże 
krążkowe, słupkowe. Przez je­
dno zaostrzenie tego noża u- 
zyska się trzy krawędzie. Tym 
samym zwiększy się czas wy­
korzystania noża. Innym roz­
wiązaniem pomagającym w 
lepszym wykorzystaniu pracy. 

18.97 proc, w roku bież., do 
20.34 proc, w roku 1975. A w 
poszczególnych latach tego 
okresu? Poza dwoma wahnię­
ciami, cały okres 5-latki cechu­
je się trendem wzrostu. 
I tak w roku 1971 stopa zysku 
miałaby wynieść 19.60 proc., 
w roku 1972 — 19.50 proc., w 
roku 1973 — 19.88 proc., w ro­
ku 1974 — 20.62 proc., w roku 
1975 — 20.34 proc.

Przedstawmy teraz w skró­
cie kilka składowych elemen­
tów wpływających na kształ­
towanie się stopy zysku. Środ­
ki trwale netto wynoszące w 
br. 18 mld 540 min zł wzrosną 
do 23 mld 395 min zł w 1975 
roku. Środki obrotowe — z 
3 mld 901 min zł, do 4 mld 5 
min zł w 1975 roku. Zysk netto 
— bez oprocentowania środ­

ków trwałych wzrośnie z 3 mld 
330 min zł do 4 mld 504 min zł. 
I zysk z oprocentowaniem 
środków trwałych ma wzro­
snąć z 4 mld 257 min zł w ro­
ku 1970 do 5 mld 674 min zł w 
roku 1975.

Są to oczywiście wstęp- 
n i e dyskutowane ustalenia, 
które — w toku dalszych prac 
—mogą ulec jeszcze pewnym 

zmianom. Przytaczam te licz­
by po to, aby częściowo już zo­
rientować Czytelników, jak 
poważne zadania stają przed 
hutą i jakiego trzeba będzie 
wysiłku całej załogi, aby za­
kładane wskaźniki wypra­
cować w toku naszej 
dziennej roboty w hucie.

co-

PRZYJRZYJMY SIĘ 
ZADANIOM 

ODCINKOWYM
Proponowane przez wydzia­

ły HiL zadania odcinkowe są 
już załodze dobrze znane, nie­
jeden bowiem raz stanowiły 
one przedmiot dyskusji, „przy­
miarek” i dociekań. Z sumy 
tych zadań powstały zada­
nia odcinkowe dla zakła­
du jako całości. Przyjrzyjmy 

maszyn będzie proces wymia­
ny tylko samego ostrza, za­
miast jak do tej pory — ca­
łego noża. Taka operacja trwa 
tylko sekundy, a samo ostrze 
kosztuje 60 zł. Zysk jest wi­
doczny.

Kiedy rozmawiam z inż. Ja­
nem Siemieńcem — kierow­
nikiem oddziału, co chwilę po- 
daje on przykłady moderni­
zacji urządzeń znajdujących 
się w wydziale, którego jest 
włodarzem. Podam tylko dwa 
dalsze, które dają duże efek­
ty ekonomiczne. Są nimi — 
kalibrowanie walców do blach 
żeberkowych metodą wielona- 
rzędziową oraz zastosowanie w 
obrabiarce wału elektryczne­
go w miejsce dotychczas sto­
sowanych mechanizmów posu­
wowych.

Zespół gospodarki materia­
łowej na swój warsztat pracy 
wziął magazyn rejonowy wal­
ców, który znajduje się w od­
dziale, a którego gospodarką 
zawiaduje PW-1. W magazy­
nie znajduje się majątek o 
wartości 100 min zł. Czy taka 
ilość walców jest potrzebna na 
składzie? Co zrobić, aby 
zmniejszyć ten olbrzymi ma­
jątek? Wysiłki oddziału zmie- 
izają ku temu, aby rozsze­
rzyć regenerację walców me­
todą napawania różnych sto­
pów. Dzięki temu czas pracy 
regenerowanego walca jest 
dwukrotnie dłuższy. Tym sa­
mym można zmniejszyć ilość 

się bliżej tym trzem zadaniom, 
z których na plan pierwszy 
wybija się POSTĘP TECHNI­
CZNI.

Nie trzeba uzasadniać dla­
czego: rezerwy w postępie
technicznym są w hucie o- 
gromne i wprost nieograniczo­
ne. Kierunek jaki obieramy 
wydaje się w warunkach na­
szych chyba najbardziej pra­
widłowy. Postęp techniczny 
sprowadza się do trzech części 
składowych, niejako do trzech 
odrębnych tematów. Oto one.

Obniżka zużycia materia­
łów wsadowych dla celów 
produkcji hutniczej — o war­
tości 15 punktów. Opracowa­
nie nowych technologii i wpro­
wadzenie produkcji nowych 
asortymentów wyrobów — o 
wartości 10 punktów. Poprawa 
wykorzystania objętości wiel­
kich pieców (a więc wzrost 
Drodukcji surówki — rzecz dla 
huty niesłychanie ważna — 
przy obniżce zużycia koksu) — 
o wartości 5 punktów.

Drueim zadaniem odcinko­
wym jest POPRAWA JAKO­
ŚCI PRODUKCJI, zmniejsze­
nie strat na wybrakach w 
stosunku do wartości produk­
cji towarowej HiL. Wartość 
tego zadania — 25 punktów. 
Możliwości huty w tym zakre­
sie są również ogromne, wy­
starczy powiedzieć, że przew - 
dywane efekty z obniżenia 
wybraków mają dać oszczęd­
ności: w 1971 roku — 45 min 
zł. w 1972 — 60 min zł, w 1973 
roku — 75 min zł. w 1974 roku 
— 99 min zł, i w 1975 roku — 
109 min zł.

Trzecie zadanie odcinkowe, 
to POPRAWA WYKORZY­
STANIA CZASU KALENDA­
RZOWEGO (po odjęciu plano­
wanych czasów remontów 
pitalnych i rekonstrukcji), 
danie — za 20 punktów.

ka- 
Za-

za-

CO MAJA ROBIĆ 
WYDZIAŁY?

Przedstawione powyżej 
dania odcinkowe zostały przez 
komisję główną wstępnie 
przyjęte, zaakceptowane. Śą to 
zadania stanowiące*sumę pra­
cy i przedsięwzięć wydzia­
łów. Muszą więc ich załogi 
dokładnie poznać swoje doce­
lowe zamierzenia i zastanowić 
sie jak je wprowadzić w życie, 
jakimi środkami i metodami, 
jakim kosztem i w jakim 
czasie. To jest w tej chwili 
podstawowa sprawa i zada­
nie nr 1.

JERZY DANEK

walców, a one same będą tań­
sze. Że P-67 ma dobre efek­
ty w zakresie regeneracji mo­
że świadczyć fakt, że P-66 
chce aby dla nich robić wal­
ce żeliwne i regenerować na­
pawaniem. Walce te są pra­
wie trzy razy trwalsze.

Mały oddział P-67 zatrunia- 
iący tylko 77 pracowników 
może pochwalić się dużymi e- 
fektami pracy swych zespo­
łów problemowych. Pracow­
nicy są młodzi, mają twórczy 
zapał. Stale chcą coś zmieniać, 
modernizować. Najlepiej mo­
że świadczyć o tym fakt, że 
przez pierwsze sześć miesięcy 
tego roku co szósty pracow­
nik zgłosił nowy pomysł ra­
cjonalizatorski. Nie wszystkie 
można zastosować, ale faktem 
jest, że młodzi robotnicy, któ­
rzy nie tak dawno siedzieli w; 
szkolnej ławie lubią majster­
kować. Oby w całej hucie by­
ło jak najwięcej takich majr 
Sterkowiczów.

Inna sprawa, którą trzeba 
podkreślić, — to regeneracja 
walców. Postęp techniczny 
jaki w tym zakresie chcą za­
stosować nie przynosi bezpo­
średnich korzyści P-67. Ale 
przynosi je całej hucie, któ­
rej oni są częścią składową, 
świadczy to o twórczym sto­
sunku do wykonywanej pracy 
i jest najlepszą gwarancją, że 
zamierzenia jakie przed so­
bą postawili zostaną zrealizo­
wane. (k)
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Czyżby sprawy BHP 
nikogo nie interesowały?

• dniu 13 bm. odbyło się 
zebranie z dozorem te­
chnicznym na temat po­

prawy warunków bhp w za­
kładzie. Zebranie miało z po­
czątku swój normalny prze­
bieg. Kierownik komórki bhp 
inż. Andrzej Zadroziński na­
świetlił, jak przedstawia się w 
ZRH sprawa wypadkowości. 
Na tym odcinku ZRH ma du­
że osiągnięcia. Są wydziały, 
które nie notowały w ostat­
nim półroczu ani jednego wy­
padku. Do takich wydziałów 
należy też Wydział Robót E- 
lektrycznych. Są i tacy mi­
strzowie, którzy nie mieli na 
swym odcinku ani jednego 
wypadku.

Po złożeniu sprawozdania 
przew. Rady Zakładowej tow. 
Józef Gawlik wręczył mi­
strzom, u których nie było 
wypadków, nagrody pienięż­
ne. Następnie miała odbyć się 
dyskusja. Nie było jednak 
chętnych do zabierania głosu 
na tak ważne sprawy, jak 
sprawy bhp. Zgłosił się tylko 
jeden dyskutant, kierownik 
WS inż. Edmund Matysek, 
który poruszył sprawę używa­
nia ochron osobistych. Gdy 
skończył mówić, nie było już 
chętnych do dyskusji. W tej 
sytuacji inż. Roman Gili wy­
znaczał kto ma zabrać głos. I 
tak wyznaczył inż. Tadeusza 
Smagowicza, Mirosława Zają­
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W ZMO—efekty liczą się w milionach zł
Zakład Materiałów Ogniotrwa­

łych HiL należy do najnowo­
cześniejszych zakładów tego 
typu w Polsce. Musi więc dbać o 

stały rozwój myśli technicznej, 
aby się nie zestarzeć. Dlatego też 
we wszystkich wydziałach zakła­
du obok zagadnień gospodarczych 
duży nacisk kładzie się na rozwój 
postępu technicznego, od którego 
zależy w dużej mierze lepsza efek­
tywność, poprawa organizacji pra­
cy i warunków BHP, szczególnie 
w okresie przygotowawczym do 
przejścia na nowy system ekono­
micznego rozrachunku jakim są 
bodźce materialnej zachęty.

Każde ulepszenie maszyny, urzą­
dzenia czy lepsze przygotowanie 
stanowiska pracy będzie miało do­
niosłe znaczenie na jego końcowy 
wynik, a tym samym na efekt 
ekonomiczny, od którego zależeć 
będzie zarobek załogi.

Dotychczas w poszczególnych 
wydziałach zrealizowano w ra­
mach postępu technicznego wiele 
zamierzeń, a niektóre z nich są w 
opracowaniu 1 zrealizowane będą 
w ciągu lat najbliższych. Wiąże 
się to z dużymi nakładami 1 bar­
dziej wnikliwą analizą tych za­
mierzeń.

W Wydziale Szamotowym (01) w 
ramach własnych możliwości wy­
konano montaż wylawlacza elek­
tromagnetycznego na nowym cią­
gu gliny, który w poważny spo­
sób wyeliminował zanieczyszcze­
nia metalowe w surowcu, a także

♦
Na pierwszym 

planie strugarka 
w głębi tokarka 
z W-74. Są nie­

wystarczająco 
wykorzystywane 
tam gdzie się 
znajdują. W roz­
mowach partyj­
nych postulowa­
no ich upłynnie­
nie — może ko­
mu innemu bar­
dziej się przyda­
dzą,. Oby jak 
najszybciej.
Fot.
S. GAWLIŃSKI

♦

ca, Gawlasa oraz Jana Czaj­
kowskiego, którego podał do 
dyskusji kolega.

Na początku zapisani nie 
mieli nic do powiedzenia. Na­
wet padały złośliwe głosy, aby 
zabierali glos ci, co otrzymali 
nagrody. Kierownik Oddziału 
Mirosław Zając zaznaczył w 
dyskusji, że lepiej jest gdy 
bhp-owcy nie kręcą się po 
wydziałach gdzie wykonują 
remonty jego ludzie, gdyż nie 
ma wówczas wypadków. Gdy 
się bhp-owcy pokażą, są wy­
padki.

Ktoś z dyskutantów nad­
mienił, że dozór od dłuższego 
czasu nie dostaje mydła, ale 
dostaje ręczniki. Przecież mi­
strzowie muszą przebywać z 
ludźmi na remontach i często 
wchodzić w te same miejsca 
co robotnicy, a więc tak sa­
mo się brudzą.

Czyżby dyskusja na tematy 
bhp-owskie nie interesowała 
w ogóle nikogo i nikt nie miał 
z zebranych nic do powiedze­
nia? Czyżby sprawy bhp-ow­
skie w ZRH nie miały racji 
bytu?

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

przedłużył żywotność młyna pal­
cowego. Oszczędność w skali rocz­
nej wyniesie około 150 tys. zł.

Zmechanizowano transport ługu 
do mieszadeł gęstwy — efekt o- 
szczędność 60 tys. zł w skali rocz­
nej. Zmechanizowano zasyp pras 
ciernych, co pozwoliło przesunąć 
do inych prac 4-rech pracowni­
ków. Zmieniono mechaniczny za­
syp na pneumatyczny przy prasie 
ciernej L-307 co polepszyło jej 
efektywność. Zmechanizowano na 
nowym ciągu gliny mechaniczne 
otwieranie zasuwy, co przyczyni­
ło się do polepszenia warunków 
pracy. Wykonano wentylator do 
chłodzenia wózków tunelowych, 
co przyczyniło się do poprawy or­
ganizacji pracy.

Do wyróżniających się pracow­
ników należą: m. in. inż. Feliks 
Harmarz, mistrzowie Marian Świ­
der, Henryk Cyryeh, Zdzisław 
Smagała, ślusarze Marian Zbroń- 
ski 1 Józef Mastalerz oraz elektryk 
Antoni Włodarczyk. W Wydziale 
Chromomagnezytowym 450 tys. zł 
oszczędności w skali rocznej da 
automatyzacja przetaczania wóz­
ków tunelowych, zaś wprowadze­
nie do produkcji wyrobów zasado­
wych złomów MCN w otulinach 
na surowcach importowanych — 
wartość 8,5 milionów zł. Przekon­
struowanie i przygotowanie pras 
hydraulicznych węgierskich nr 11 
i 13 do produkowania wyrobów w 
otulinach efekt 2,5 miliona zi.

Można pracować lepiej i wydajniej
Rok 1971 będzie rokiem 

przełomowym w naszej 
gospodarce narodowej — 
— śmiało można go okre­

ślić rokiem realnych możliwo­
ści w gospodarskim współrzą­
dzeniu. Od najmniejszych 

i przedsiębiorstw do dużych zje­
dnoczeń — wszędzie toczą się 
ożywione dyskusje na tematy 
uchwał V Plenum KC naszej 

l Partii. Wszędzie też szuka się 
j możliwości, które dać muszą 
I większą produkcję o lepszej 

jakości.
Potencjał ludzkiej siły zastą­

piony być musi, twórczą i o- 
płacalną pracą oraz lepszą 
organizacją na każdym stano­
wisku.

Biura projektowe opracowy­
wać powinny realne i konkret­
ne projekty, mające swe uza­
sadnienia w produkcji. Przed 
postępem technicznym otwie­
ra się życiowa droga, droga do 
hal fabrycznych, do każdego 
urządzenia, któremu przygląd­
nąć należy się z bliska, a 
wszystko po to by produkowa­
ło ono więcej i lepiej.

— Należy sprawdzić perso­
nalia pracowników — mówi 
jeden z kierowników wydzia­
łów naszej huty, musimy to u- 
czynić. tam właśnie tkwią re­
zerwy produkcyjne. Spraw­
dzić należy co nasi pracowni­
cy oprócz codziennej roboty u- 
mieją jeszcze wykonać. Ileż 
to mamy ślusarzy, którzy przed 
podjęciem pracy w hucie, byli

Powinność 
z obowiązku

Przemysłowa Służba Zdro­
wia Huty im. Lenina prowa­
dzi już od lat na terenie kom­
binatu masowe profilaktyczne 
prześwietlenia płuc. Obok wie­
lu wydziałów rozlokowano 
ruchome ambulansy, w któ­
rych znajdują się punkty 
prześwietleń.

Znikoma frekwencja jaką 
można zaobserwować, nie wy­
stawia dobrego świadectwa 
pracownikom, którzy o swo­
je zdrowie dbać nie chcą i 
prześwietlenia odkładają na 
ostatnią godzinę.

W punkcie prześwietleń 
obok Wydz. Mechanicznego — 
najlepszą frekwencją może po­
szczycić się Wydział W-l, któ­
ry do 15 bm. poddał się ma­
sowym prześwietleniom pra­
wie w 90 proc. Dobrze to 
świadczy o tym wydziale, któ­
ry obok dobrych wyników 
produkcyjnych dużą wagę 
przykłada do stanu zdrowia 
swych pracowników. Dla przy­
pomnienia — jest to pierw­
szy Wydział Pracy Socjalisty­
cznej w naszej hucie.

Należałoby sobie życzyć, aby 
inne wydziały poszły za przy-

Zadanie na najbliższy okres, to 
automechanizacja przetaczania 
wózków tunelowych (piec nr 2), 
rekonstrukcja napędów młynów 
rurowych, oraz szereg Innych za­
mierzeń, które przyczyniają się 
do lepszej wydajności pracy wy­
działu. Za dotychczasowe prace 
wyróżnić należy m. in. Inż. Cze­
sława Guzika, inż. Leszka Opałko, 
inż. Witolda Wróbla, ob. Leopol­
da Madzińskiego, Augustyna Jur­
kiewicza, Jana Kurzawę, ob. Sen? 
derowskiego.

w Wydziale Smolowo-Dolemlto- 
wym nr 2 zrealizowano na wstę­
pie zamierzenia w ramach postę­
pu technicznego: dokonano rekon­
strukcji podnośników kubełko­
wych w Oddziale Prażenia Dolo­
mitu.

Zamierzenia na okres ńajbllższy 
to budowa zbiornika na magazy­
nowanie klinkieru wapiennego, co 
pozwoli w pełni zabezpieczyć pro­
dukcję kształtek smolowo-wapien- 
nyeh; rekonstrukcja wyłożenia o- 
gniotrwałego pieców szybowych, 
co pozwoli na zwiększenie wydaj­
ności tych urządzeń. Wśród wy­
różniających się pracowników wy­
mienić należy inż. Witolda Ma­
kulę, mistrza Stanisława Bogusza, 
Stanisława Rajkowskiego oraz bry­
gadzistę Stanisława śliwę.

ANTONI DOBRZAŃSKI
Korespondent 

suwnicowymi, malarzami, a 
nawet murarzami? Takie za­
wody mają, bo taka była po­
trzeba na rynku pracy.

No proszę — mówi ślusarz 
Utrzymania Ruchu, dziś mia­
łem spawać, ale nie miał mi 
kto przewieźć spawarki na 
drugi koniec hali i całą robotę 
diabli wzięli — nie było suw­
nicowego.

Dziś nie spawaliście, bo brak 
suwnicowego, ale za tydzień 
jeżeli zajdzie potrzeba taka jak 
dziś — mówi ikerownik wy­
działu — to sami spawarkę 
suwnicą przewieziecie i sami 
będziecie spawać — sami prze­
cież wykonujecie prace na to­
karce, frezerce. a wasz pierw­
szy zawód — jak mnie pamięć 
nie myli — to operator suwni­
cy. Badania lekarskie zrobicie 
i wszystko będzie w porządku.

Tych kilka słów, którymi ce­
lowo posłużyłem się jest ni­
czym innym jak rzeczową i 
konkretną dyskusją, jakiej 
miałem możliwość przysłuchi­
wać się na ostatnim otwartym 
zebraniu partyjnym. Podob­
nych dyskusji i zebrań w o- 
statnim okresie jest dużo. U- 
chwały V Plenum KC naszej 
partii rzucają światło, jak sze­
rokie istnieją możliwości w 
naszej codziennej pracy.

Osobnym rozdziałem nie­
omal każdej narady, zebrania 
staje się problem absencji w 
pracy — uzasadnienia ma u- 
sprawiedliwiona nieobecność.

kładem W-l. Opieszałym na­
leży przypomnieć, iż obowiąz­
kiem każdego pracownika jest 
poddać się badaniom okreso­
wym, w tym również prze­
świetleniom profilaktycznym. 
Obowiązek ten nakłada regu­
lamin pracy. Tablice ogłoszeń 
w wydziałach milczą na ten 
temat — są natomiast zawia­
domienia o meczach piłkar­
skich, wycieczkach i wczasach. 
Ktoś tu jak widać zaspał.

Wcześniej wykryta choroba 
płuc — jest całkowicie uleczal­
na — o tym musimy pamiętać 
dla własnego i społecznego do­
bra. ES 
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Serdeczne pożegnanie 
radzieckich dzieci

Dobry był pomysł z wymianą dzieci na 
koloniach letnich pomiędzy hutą a 
zakładami w Kuńczycach i Witkowi- 

cach w Czechosłowacji oraz z Kijowem. 
Przyjaźń, wzajemne poznanie się i zrozu­
mienie — tak ważne w życiu naszych na­
rodów budujących socjalizm, najprościej 
zaczyna się w dziecięcym gronie. Wystar­
czy dosłownie kilka dni razem spędzonych, 
a więzy są serdeczne, mocne. Poprzez dzieci 
te przyjacielskie kontakty bardzo szybko 
obejmują i dorosłych.

Gościły w Porąbce na I turnusie dzieci 
czechosłowackie, a na II turnusie trwają­
cym 20 dni — dzieci radzieckie z Kijowa. 
W tym samym czasie grupy naszych dzieci 
wypoczywały w Czechosłowacji oraz w 
pionierskim obozie „Ałmaznyj” w Kijowie 
(otrzymaliśmy stamtąd ostatnio serdeczne 
pozdrowienia). Gościmy obecnie również w 
Świnoujściu grupę dzieci czechosłowackich 
z Nowej Huty im. K. Gotwalda w Kuńczy­
cach.

O atmosferze panującej wśród dzieci z 
bratnich krajów socjalistycznych wypo­
czywających wraz z naszymi dziećmi i o 
korzyściach wynikających z tego rodzaju 
kontaktów, przekonuje mnie niezwykle mi­
łe i serdeczne pożegnanie Kijowian w No­
wej Hucie. Dzieci radzieckie w liczbie 40, 
tak mocno zżyły się ze swymi polskimi ko-

Przedstawiciele huty otrzymują od dzieci ra­
dzieckich kwiaty i upominki.

Foto.: M. GLADYSEK

Oto grupa naszych miłych gości z Kijowa.

leżankami i kolegami, tak polubiły się, że 
rozstanie było bardzo trudne. Ściskały się 
przed odjazdem, całowały, wymieniały u- 
pominki. Ba, polała się nawet niejedna łza—

Nasi mali radzieccy goście wywieźli z 
Polski miłe wspomnienia. W Porąbce było 
im znakomicie: wypoczęły opaliły się, za­
warły liczne przyjacielskie kontakty. Uroz­
maiciły ich pobyt liczne wycieczki, m. in. 
na Szyndzielnię. Zwiedziły b. obóz zagłady 
w Oświęcimiu i złożyły pod pomnikiem po­
ległych kwiaty. Zwiedziły Muzeum Włodzi­
mierza Lenina w Poroninie, odbyły uroczy­
sty apel przy pomniku Wodza Rewolucji i 
Twófcy Państwa Radzieckiego. Zwiedziły 
też zabytki Krakowa, który im się bardzo 
podobał.

Pożegnanie odbyło się ostatnio w Klubie 
ZBoWiD HiL, a udział w nim wzięli: sekre­
tarz KF tow. Józef Nowotny, członek 
CRZZ, przew. RZK tow. Jan Stefanik, 
przew. ZF ZBoWiD tow. Antoni Dałkowski. 
Licznie przybyły pożegnać się ze swymi ra­
dzieckimi kolegami dzieci z Nowej Huty. 
Były kwiaty i serdeczne podziękowania. 
Wymiana uoominków, śpiewy, deklamacje. 
Wymiana adresów.

Do zobaczenia! Piszcie do nas i przyjedź- 
cie do Polski znowu — tymi słowami dzie­
ci nowohuckie pożegnały swych radziec­
kich przyjaciół. (jd)

MiiliiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiHiimiuuiiilluiiifiiiiiiiiiiiiiiimuniiiHiiinmiiimumiminimT

S
5

Rażącym zaś zjawiskiem są 
wywieszone listy z nazwiska­
mi pracowników, którzy na­
gminnie opuszczają po kilka 
dni w miesiącu — rzecz godna 
podkreślenia — są to zawsze ci 
sami pracownicy.

Po przeprowadzonych roz­
mowach trójek • partyjnych z 
tymi ludźmi — należy się spo­
dziewać ich zmiany w stosun­
ku do dyscypliny.

Zagadnieniem ważnym i 
bardzo często poruszanym w 
dyskusjach, to sprawa maszyn, 
urządzeń, a czasami całych 
agregatów, które w obecnej 
chwili stoją bezużytecznie w 
wielu wydziałach huty — a 
obok nich znajdują się urzą­
dzenia nowe, lepiej dostoso­
wane do potrzeb produkcji, 
wprowadzone drogą moderni­
zacji.

Czas zaś dla urządzeń dziś 
bezczynnie stojących stał się 
wyro’ iem; być może jeszcze 
nie. Wiele tych agregatów mo­
głoby drogą kooperacji mię­
dzy — wydziałowej znaleźć 
dla siebie miejsce i służyć swą 
produkcją hucie. Może nad tą 
sprawą wartałoby się zastano­
wić nim podejmie się niewłaś­
ciwą decyzję.

Kiedy jest mowa w dyskusji 
o jakości produkcji — nie spo­
sób tu nie wspomnieć o żywot­
nym problemie podnoszenia

Zaczyna się akcja ziemniaczana
Podobnie jak co roku O ZR 

zaopatrzy pracowników huty 
w ziemniaki na zimę. Akcja 
ziemniaczana zaczyna się od 
tego, że w każdej komórce or­
ganizacyjnej huty wyznaczeni 
zostaną pracownicy, którzy 
będą załatwiać wszelkie for­
malności. Pierwszą ich czyn­
nością jest pobranie z Działu 
Socjalnego formularzy, na 
których sporządza się w 3 e- 
gzemplarzach listy osób zama­
wiających ziemniaki (z nume­
rami ewidencyjnymi). Wraz 
z zamówieniem należy wpła­
cić po 10 zł od każdych 100 kg 
ziemniaków, jako należność za 

kwalifikacji przez załogę huty. 
„Huta zakładem kształcących 
się” — to nie hasło, to twarda 
rzeczywistość, to potrzeba dni* 
dzisiejszego, to konieczność 
jutra. Nie gdzie indziej, a w 
Hucie im Lenina spotyka się 
ludzi którzy jeszcze pięć, sześć 
lat temu byli pracownikami fi­
zycznymi» dziś są mistrzami 
a za pięć lat ukończą studia.

Warunki zdrowotne załogi 
winny być dźwignią wydajno­
ści pracy, i te tematy żywo dy­
skutowane są przez załogi Czy 
z zakresu BHP robi się dużo? 
Na pewno tak — propaganda 
wizualna odgrywa podstawową 
rolę w tej działalności, prowa­
dzone jest comiesięczne szko­
lenie załóg o zasadach bezpie­
cznej pracy na wszelkiego ro­
dzaju urządzeniach. Dyskusja 
jaka toczy się na podsta­
wie zaistniałych wypadków i 
wyciąganie wniosków z błę­
dów na przyszłość, sprawiają, 
iż działalność ta zdaje w pełr.i 
egzamin. Przypuszczać należy, 
że wypadkowość w pracy bę­
dzie maleć.

W nowym roku 1971, a może 
wcześniej, kiedy nasza huta 
podejmie produkcję na no­
wych zascdach materialnego 
zainteresowania załogi, w du­
żym stopniu pozycja każdego 
z nas zależeć będzie od nas 
samych — od naszej codzien­
nej pracy, od naszego stosun­
ku dc współpracowników, do 
urządzeń. Od naszego gospo­
darskiego zaangażowania.

E. SYNOWIEC

dostawę do domu. Listy pod­
pisane przez kierownika jed­
nostki należy złożył w 2 e- 
gzemplarzach w OZR HiL. 
Termin do 25 bm.

Przy sporządzaniu list nale­
ży uwzględnić potrzeby zama­
wiających do 150 kg ziemnia­
ków na pracownika i na po­
szczególnych członków rodziny. 
Ziemniaki będą dostarczane w 
gatunku pierwszym. Pracow­
nicy huty otrzymają je bez­
pośrednio do swych piwnic. 
Rozwożenie ziemniaków roz- 
pocznie się 25 września i 
trwać będzie do 5 listopada 
br. Ud)
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Jesteśmy przekonani, że w najbliższym spotkaniu z łódzkim Star­
tem nasi piłkarze wykorzystają takie sytuacje jaką widzimy na na­
szym zdjęciu podczas spotkania z MZKS-em.

Foto.: ST. GAWLIŃSKI

Hutnik, czy Start?
W najbliższej kolejce spot­

kań o mistrzostwo II ligi Hut­
nik spotka się z beniamin- 
kiem II ligi, drużyną Startu 
i Łodzi. Przypominamy, że w 
ostatnim spotkaniu nasi goś­
cie zremisowali w derbowym 
pojedynku z ŁKS-em 1’1.

Jaki będzie wynik spotka­
nia? Dziś typują:

Inż. Andrzej Piecuch — te­
chnolog do spraw walki z ha­
łasem, znany sędzia bokserski. 
Wygra Hutnik 2:1.

Józef Węgiel — sekretarz 
ZK. Wygra Hutnik 2:1.

Inż. Jerzy Findysz — 
stępca kierownika wydziału 
W41. Spotkanie zakończy się 
zwycięstwem Hutnika 3:1 lub 
2:0. Od tego spotkania nasi 
piłkarze zaczną wygrywać 
swe pojedynki.

Mgr inż. Piotr Adamski —

za-

Wisła poligonem 
pięściarzy Hutnika

Urocza miejscowość tury­
styczna w pow. cieszyńskim 
będzie do 29 bm. terenem 
przygotowań przed zbliżają­
cym się nowym sezonem dla 
seniorów z sekcji bokserskiej 
„Hutnika". Trenuje tam pod 
kierownictwem duetu szkole­
niowców Olejniczaka i Biela 
ok. dwudziestu pięściarzy. 
Wieści które stamtąd nadcho­
dzą są na ogół pomyślne. 
Wszyscy zawodnicy czują się 
dobrze, są zdrowi, apetyty ró­
wnież dopisują. Szwankuje 
wprawdzie pogoda, ale dla 
pełnych zapału do pracy za­
wodników nie. jest to przecież 
najważniejsze.

Ziemia pleszowska odsłania swe tajemnice
Po zwiedzeniu stanowisk 

archeologicznych na tere­
nie Nowej Huty przeka­

zujemy informację o spra­
wach bieżących z frontu ba­
dań, które trwają już ponad 
trzy miesiące.

Tegoroczne nieudane lato 
przysporzyło kłopotów nie 
tylko rolnikom i urlopowi­
czom — wiele powodów do 
narzekań mają również i ar­
cheolodzy. Ekipom nowohuc­
kich naukowców szczególnie 
dużo czasu zabierają prace 
przy wybieraniu wody desz­
czowej, która w słabo prze- 

Wykopaliska 
trcheologiczne w 
Pleszowie. Zdej­
mowanie war­
stwy ziemi, pod 
którą znajdują 
się ślady staro­
żytnej osady.

kierownik Wydziału P63. Wy­
gra nasza drużyna 2:1.

Kto z naszych rozmówców 
miał rację przekonamy się już 
w niedzielę, (k)

Siatkarze walczyć będą 
o puchar „Sportowca“

Dla popularyzacji piłki siat­
kowej oraz umożliwienie re­
zerwom kadry narodowej jak 
najlepszego przygotowania do 
rozgrywek ligowych, redakcja 
„Sportowca” po porozumieniu 
się z PZPS postanowiła ufun­
dować Puchar Przechodni dla 
najlepszego zespołu ogólnopol­
skiego turnieju drużyn I i II 
ligi.

Zawody o puchar „Sporto-
11 
17

wca” odbędą się w dniach 
do 13 września — półfinały

iNa obozie brak Dragana 
Gawłowskiego, którzy przeby­
wają aktualnie w Zagórzu o- 
raz Kubowicza i Mrowca, 
przygotowujących się na zgru­
powaniu w Warszawie. Za­
równo w jednym jak i w dru­
gim przypadku zawodnicy na­
si uczestniczą w szkoleniach 
centralnych. O ich formę moż­
na więc chyba być spokojnym.

Również juniorzy nie próż­
nują. We wtorek, pod wodzą 
mgra Drucisa wyjechała 6- 
semka naszych największych 
nadziei, kandydatów do star­
tu w najbliższej spartakia­
dzie. (ms) 

puszczalnym gruncie lesso­
wym, w wykopach, utworzyła 
małe stawy. Archeologowie 
często są zmuszeni do przery­
wania prac polowych w mo­
mentach najbardziej nieodpo­
wiednich — zazwyczaj kiedy 
uwaga ich jest skoncentrowa­
na na szczególnie ciekawym 
wykopalisku.

Pomimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
pracownicy nowohuckiej pla­
cówki muzealnej pracujący na 
trzech stanowiskach: w Cle, 
na terenie Walcowni Slabing 
i w Pleszowie zebrali już wie-

Nad nowohuckim Zalewem ' '■ Foto.: J. CHOJECKI

List do Redakcji

Urania — Hutnik 1 :C

Szczegóły meczu z Uranią
Nie udała się naszym zawo­

dnikom wyprawa do Rudy 
Śląskiej. Kolejce spotkanie o 
mistrzostwo II ligi zakończy­
ło się pierwszą w tegorocz­
nych rozgrywkach porażką.

O ostatnim meczu mówi 
kierownik pierwszej drużyny 
Józef NOWAK. Spotkanie 
rozgrywane było podczas du­
żego upału. Stąd tempo me­
czu było wolne, a obie druży­
ny me zademonstrowały naj­
lepszej formy. Zwycięska 
bramka dla Uranii podła z wi­
ny naszej obrony. W ostatnim 
meczu 
kontuzjowanego w meczu 

występowaliśmy bez
z

do 21 września — finały.
Do udziału w zawodach kan­

dydują wszystkie zespoły I i 
II ligi piłki siatkowej. Mamy 
nadzieję, że nasi siatkarze wy- 
padnią w turnieju jak najle­
piej.

Rozgrywki o puchar 
przew. RZK

rozgry- 
puchar 
prezesa 
spotka-

Od kilku dni trwają 
wki w piłce nożnej o 
ufundowany przez 
RZK. W pierwszych 
niach uzyskano następujące 
rezultaty: P67 — P63 2:1, P65 
— P51 3:0, HPR — W1 3:0, 
P65 — TA 3:'. P62 — P61 2:1, 
P64 — PT 3:0.

W najbliższy poniedziałek 
rozegrane zostaną spotkania 
półfinałowe, na boisku w Grę- 
bałówib. Finał roze^dny bę­
dzie we wrześniu podczas Wo­
jewódzkiej Spartakiady Związ­
ków Zawodowych.

----•---- 
Płaszewski 

w drużynie „Ekspressu” 
(Dokończenie ze str. 1)

Miejmy nadzieję, że trener 
Koncewicz również dostrzegł 
dobrą grę Płaszewskiego i za­
notuje na stałe nazwisko sym­
patycznego hutniczanina do 
swojego kapitańskiego notesu.

le cennych zabytków. Najwię­
cej materiału wykopaliskowe­
go dało stanowisko w Pleszo- 
wie, gdzie jeszcze do niedaw­
na stały hotele robotnicze. 
Miejsca po zburzonych bara­
kach stworzyły nowe możli­
wości archeologom — powięk­
szyły obszary badawcze.

Jak już pisaliśmy, tereny 
Pleszowa należały do szczegól­
nie wyróżnianych miejsc 
przez osadników już w cza­
sach najdawniejszych. Tutaj 
stałe swoje siedziby założyli 
pierwsi osadnicy rolnicy, przy­
byli z terenów naddunajskich

MZKS-em Czenczka. Byt 
może miało to wpływ na zbyt 
nerwową grę naszych obroń­
ców. Przy szczęśliwym zbiegu 
okoliczności mogliśmy uzy­
skać wynik remisowy, gdyby 
w 40 mi.-.. Kowa.czyk slt-elił 
do pustej bramki.

Najlepszą formę z naszych 
zawodników zademonstrowali: 
Płaszewski, Kowalczyk, Drob­
ny i Królikowski. Po przerwie 
nieźle grał Ząbek.

W drużynie w dalszym cią­
gu odczuwa się brak kontu­
zjowanych: Stępkowskiego i 
Ankusa.

Obecnie zespół przygotowu­
je się do kolejnego spotkania 
ze Startem z Łodzi. Zawodni­
cy trenują dwa razy dziennie 
chcąc jak najlepiej wypaść w 
spotkaniu z beniaminkiem.

Spartakiada
Po letniej przerwie rozpo­

częły się rozgrywki I i II ligi 
XVII Spartakiady. Huty im. 
Lenina. Oto ostatnie wyniki 
spotkań: I liga W-96 — ZK 
3:0, PT — W->7 4:1, W3 — 
HPR 3:1, P60 — ZO 4:3 (sie­
dem bramek w jednym spot­
kaniu)!

TABELA I LIGI

TABELA II I.IGI
1. P67 12 17 pkt.
2. P63 13 17 .•»
3. P64 13 15 ł>
4. P51 11 14
5. TA 13 14
6. P62 13 11
7. P66 11 10
8. TM 12 10
9. P65 10 9 »

10. W1 12 9
Drużyna P61 została wyco-

fana z rozgrywek.

Ten pięknie wykonany komplet kamiennych narzędzi rolniczych 
należał przed 4 tys. lat do mieszkańca znajdującej się tu osady.

Toto.: ST. GAWLIŃSKI

w okresie 4200p.n.e. Żyzna 
pleszowska ziemia lessowa 
miała również decydujący 
wpływ na zwarte osadnictwo 
i w czasach późniejszych. Zre­
sztą i dzisiaj w Pleszowie — 
podstawą gospodarki jest rol­
nictwo.

Tegoroczne badania na te­
renie Pleszowa przyniosły w 
efekcie odkrycie neolitycznej 
osady tzw. „kultury ceramiki 
wstęgowej rytej”, składającej 
się z wielu jam o przeznacze­
niu gospodarczym. Odkryto 
drżą ilość ceramiki, kamien- 
nvrh narzed rolniczych, na­
rzędzi krzemiennych, szcząt­
ków kostnych hodowlanych 
zwierząt.

Sezon wykopaliskowy jesz­
cze trwa i najprawdopodob­
niej zostanie zakończony w 
jesieni. Olbrzymi teren osad­
nictwa jakie miało miejsce w 
czasach najdawniejszych na 
terenach, na których powsta­

Mamy w hucie 
dobrych lekarzy

Zdrowie — to ważna spra­
wa w życiu człowieka. 
Kiedy nie dręczy nas żad­

na dolegliwość, nic nie bod, 
mamy siłę do pracy i chęć do 
życia. Nie doceniamy wówczas 
pracy personelu służby zdro­
wia. Ale kiedy zdrowie zaczy­
na szwankować, wysiadają 
nerwy, serce, wątroba, nerki 
itd., dopiero wtedy nasze cier­
pienie pozwala na zaintereso­
wanie się pracą ludzi, których 
celem jest ratowanie zdrowia 
i życia ludzkiego.

Z uwagi na słaby stan zdro­
wia zmuszona jestem dość 
często korzystać z usług w pla­
cówkach służby zdrowia ZLZ, 
w różnych gabinetach lekar­
skich, poradniach, a także 
szpitalach. Doszłam do wnio­
sku, że takiej obsługi lekar- 
sko-pielęgniarskiej jaką po­
siadają placówki służby zdro­
wia Huty im. Lenina — może 
mam pozazdrościć niejedna 
placówka.

Pozwolę sobie przedstawić 
parę przykładów. Przez prze­
ziębienie nabawiłam się gry­
py i udałam się do przychod­
ni, gdzie od lekarza otrzyma­
łam receptę oraz zwolnienie 
L-4 na parę dni. Ale, że mie­
szkam w hotelu pracowni­
czym, pozostałam bez opieki. 
Zakupy i przyrządzanie po­
siłków musiałam sama sobie 

ła nasza dzielnica i miasto, 
nie został jeszcze całkcw:cie 
przebadany. Dokładne udo­
kumentowanie i odtworzenie 
wydarzeń z czasów, o których 
nie wspominają nawet naj­
dawniejsze legendy i podania, 
wymagać będzie wiele wysił­
ków i zabiegów naszych nau­
kowców.

Materiał dokumentacyjny 
odkryty w tym sezonie i w 
latach ubiegłych wniósł wiele 
nowych danych nie tylko do 
pradziejów terenów podkra­
kowskich, lecz również do 
dziejów naszej ojczyzny. Wy­
dobyte na światło dzienne za­
bytki dostarczają coraz to 
nowszych i dokładniejszych 
źródeł wykorzystywanych 
przez nowohuckich archeolo­
gów do opracowań nauko­
wych, które już częściowo zo­
stały opublikowane w nauko­
wych, wydawnictwach książ­
kowych.

mgr AURELIA KOGUS 

robić, w efekcie czego moja 
choroba zaawansowała się do 
tego stopnia, że dostałam za­
palenia oskrzeli, co zmusiło 
mnie do ponownego udania 
się do lekarza. Pani dr CIE­
CHANOWICZ — kierownik 
przychodni w budynku „S”, u 
której się leczyłam, usiłowała 
mi pomóc abym szybciej wró­
ciła do zdrowia. Właśnie dzię­
ki Jej usilnym staraniom zo­
stałam umieszczona w Izbie 
Chorych, mimo to że jest to 
wyłącznie męska sala. Tam 
także spotkała mnie dobra i 
fachowa opieka i dzięki temu 
szybko wracałam do zdrowia.

Minęło parę miesięcy, znów 
zdrowie zaczęto mi szwanko­
wać, a konkretnie nerwy. 
Zwróciłam się o pomoc do Po­
radni Zdrowia Psychicznego a 
ordynujący tam dr ZtiiG- 
NlŁW roŁCtiŁ,OP£K swoją 
serdecznością i życzliwością 
oraz pogodnym poaejściem dc 
pacjenta wpłynął korzystnie 
na samopoczucie i poprawę 
zarowia. Drugi ważny fakt, że 
przepisuje takie akurat leki, 
które bardzo szybko przywra­
cają zdrowie.

Do pracowników laborato­
ryjnych w centralnej przy­
chodni, zasługujących na naj­
większe uznanie, naiezy pani 
mgr HALINA ZiELINSKA, 
która swym uśmiechem po­
trafi osłodzić pacjentowi 
chwilę trochę przykrego za­
biegu przy pobieraniu krwi do 
analizy. Kończąc ten list, po 
krótkiej analizie służby zdro­
wia HiL doszłam do wniosku, 
że są to solidni i rzetelni lu­
dzie. Powinni być wzorem dla 
wszystkich tego rodzaju pla­
cówek nie tylko Krakowa, ale 
całego kraju.

JADWIGA KOWULIK

Wizja harcerskiej 
akcji letniej 1971
Jeszcze w trakcie realizacji 

jest Akcja Letnia br„ a Ko­
menda Hufca ZHP w Nowej 
Hucie sprecyzowała już pod­
stawowe założenia i wytyczne 
do AL-71.

W związku z XV-leciem 
Harcerstwa w Nowej Hucie 
program przewiduje dokona­
nie w przyszłym roku mię­
dzynarodowej wymiany obo­
zów z młodzieżą miast współ­
pracujących z Nową Hutą. 
Planowany jest również 
wspólny obóz międzynarodo­
wy z młodzieżą sąsiadujących 
z Polską krajów.

Komenda Hufca zakłada, że 
organizatorami obozów har­
cerskich i kolonii zuchowych 
będą szczepy harcerskie, przy 
pomocy szkół i zakładów o-, 
piekuńczych.

Bezwzględnie akcję letnią 
w ramach własnych winny 
zorganizować szczepy przy 
szkołach podstawowych nr nr 
82, 91, 92, 99, 101, 103 i 115, 
szczep przy Technikum Hu­
tniczo - Mechanicznym oraz 
szczep ,.XX-lecia PRL” przy 
PPB HiL. Posiadają one wła­
sny sprzęt obozowy, a zatem 

(Dokończenie na str. 6)



Str. 6 JtOS NOWEJ HUTY Nr 34 (715)

Niby pytanie stereotypowe, 
niby nic na ten temat nowe­
go nie da się powiedzieć. A 
jednak, kiedy zacząłem roz­
mawiać z kolegami z Pionu 
Gł. Mechanika, właśnie to 
pytanie, już po krótkiej chwili 
samo się nasunęło.

Bo efekty efektami, a trzeba 
wiedzieć — mówi przew. Za­
rządu W-3, Jurek Mroczek — 
że w moim wydziale organi­
zacja ZMS liczy już ponad 300 
członków, a więc więcej, niż 
w wielu zakładach. A niedłu­
go przyjdą nowi. Sporo pra­
ktykantów. Na pewno do nas 
przyjdą. Po prostu organiza­
cja jest im potrzebna. Pomaga 
w tzw. wstępnej adaptacji za­
wodowej, stara się rozwiązać Dziś na przykład wieln

w Centralnej Tokarni Walców
Niezależnie od akcji „Lato 

70” prowadzonej przez Zarząd 
Zakładowy ZMS naszego 
kombinatu, poszczególne Za­
rządy Wydziałowe i Zakłado­
we organizują wypoczynek 
dla swych pracowników we 
własnym zakresie. Jak prze­
biega akcja „Lato 70” w Cen­
tralnej Tokarni Walców mówi 
przewodniczący ZZ ZMS tow. 
Kazimierz Pyż. Mając poważ­
ne trudności z otrzymaniem 
autokaru na wyjazd całej 
młodzieży zatrudnionej w od­
dziale (dostajemy jeden wy­
jazd na cały rok) w swej dzia­
łalności propagujemy wycie­
czki mniejszych grup. Można 
powiedzieć, że się specjalizu­
jemy w wyjazdach pięcio czy 
sześcioosobowych. Korzysta­
my przy tym z PKP czy PKS. 
ttżdzimy do Ojcowa i Niepo-

Trwałym efektem Olimpiady Kulturalnej Huty lm. Lenina w 
ub. roku jest powstanie zespołu muzycznego w wydzielę aglome­
rowni. Kierownikiem jego jest A. Banasik (fortepian), na gitarach 
grają :R. Dębowski, T. Pątko, 3. Stefanik. Perkusistą jest W. Zyii- 
szczak. Nie czekali na żadne dotacje finansowe ze strony huty, 
grają na własnych instrumentach, jedynie Instalację głośnikową 
wykonaną w społecznym czynie otrzymali od wydziału. Opiekunem 
zespołu jest inż. T. Makowski. Należy mleć nadzieję, że utrzyma się 
ten zespół, że będzie umilał swoim kolegom — współpracownikom 
(w tym określeniu kryje się także płeć piękna) wszelkiego rodzaju 
Imprezy, których w wydziale, znanym z działalności kulturalnej 
jest mnóstwo.

Na fot. grają „Aglomozy” — taką nazwę otrzymał zespól w wy­
niku plebiscytu. JOZEF ROSKIEWICZ

Interesująca wystawa
w Salonie Malarstwa TPSP
W Salonie Towarzystwa

Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Nowej Hu­

cie przy Alei Róż nr 3 czyn-

Dlaczego jestem aktywistą?
także osobiste trudności i 
konflikty każdego, kto się o 
pomoc zwraca. Dzięki tej 
działalności wzrasta nasz au­
torytet. Cenią nas i lubią. A 
to właśnie jest chyba człowie­
kowi konieczne. Jak więc z 
tej pracy społecznej zrezygno­
wać, mimo wielu innych obo­
wiązków?

z

chcemy pojechać au- 
w Bieszczady. Pla- 
złożenie wiązanki 
pod pomnikiem gen.

łomie. Posiadacze rowerów 
organizują wycieczki rowero­
we we własnym zakresie. W 
sierpniu 
tokarem 
nujemy 
kwiatów .
Świerczewskiego w Jabłonce.

W ciągu tygodnia czynnie 
uczestniczymy w spartakia­
dzie kombinatu. Na tym polu 
mamy duże osiągnięcia. O- 
statnio uzyskaliśmy awans do 
pierwszej ligi w piłce ręcznej 
i koszykowej. W trwających 
rozgrywkach o puchar preze­
sa RZK pokonaliśmy wysoko 
(10:0) drużynę W-96, awansu­
jąc do ćwierćfinału.

Robimy wszystko, aby mło­
dzież, która stanowi gros na­
szej załogi miała możliwość 
aktywnego wypoczynku.

i 1
1

na jest obecnie wystawa 
malarstwa Pawia i Krzy­
sztofa Bielców. Zwiedzać 
ją można codziennie z wy-

a
Zaraz po 

komitetu

nas wyszło z domu o 5.30, 
wróci wieczorem. ~ 
pracy posiedzenie 
wydziałowego TKKF, a potem 
na boisku w Grębałowie mecz 
o puchar prezesa Stefanika — 
dodaje członek ZZ TKKF, o- 
piekun wydziałowej drużyny 
piłkarskiej z ramienia ZMS, 
Janusz Włodyga. Gdyby sic 
tego nie lubiło, nię byłoby to 
chyba możliwe. Przecież dzia­
łalność nasza odbywa się po­
za godzinami pracy zawodo­
wej, a zatem kosztem naszego 
czasu prywatnego.

Właśnie — wtrąca Staszek 
Herman, brat piłkarza Hutni­
ka — musi się chcieć i musi 
się lubieć spędzać ten czas 
gromadnie. Ta odwieczna 
chyba i naturalna również u 
ludzi skłonność jest u mnie 
spotęgowana. Stąd widać mo­
ja obecna funkcja, wiceprze­
wodniczącego ZZ d/s wypo­
czynku i czasu wolnego po 
pracy.

My wszyscy — konkluduje 
przew. ZZ, Bronek Pietroń — 
jesteśmy istotnie zarażeni. 
Bakcyl społeczny jest tu zre­
sztą nieodzowny. Chcę jednak 
dodać, bo rzadko się na to 
wpada, że społecznikami je­
steśmy nie tylko my sami, ale 
także nasze... żony. Bo czy ty, 
Staszek, mógłbyś organizować, 
prowadzić rajdy i obozy 
bez aprobaty żony? Jasne, że 
nie.

Tak się składa, że wszyscy
oooonoooncnnnononnnnnonnnonoonrr^^nor

PORADY PRAWNE

w pracy?

Czy pracownik może wypowie­
dzieć umowę o pracę w czasie 
swego urlopu lub innej usprawie­
dliwionej nieobecności

Zakazem wypowiedzenia umowy 
o pracę w czasie urlopu pracow­
nika lub jego usprawiedliwionej 
nieobecności w pracy związany 
jest tylko za-klad pracy. Pracow­
nik, jeśli chce może wypowiedzieć 
umowę o pracę w czasie swego 
urlopu, choroby Hp. W ogóle 
wszystkie okresy ochronne objęte 
zakazem wypowiadania bądź roz­
wiązania umowy o pracę dotyczą 
postępowania zakładu pracy, a nie 
pracownika.

W związku z tym pracownik 
korzystający ze szczególnej och­
rony prawnej tj. któremu zaklaJ 
pracy nie ma prawa wypowiedzieć 
umowy o pracę lub z którym nie 
ma prawa rozwiązać umowy o 
pracę, może — jeżeli chce — wy­
powiedzieć umowę o pracę.

Tak więc ważne Jest wypowie-

ZGUBY
WÓJCIK ROMAN, zam. Nowa 

Huta, oś. Zgody 11/38 zgubił do­
wód osobisty.

jątkiem. poniedziałków, w 
godzinach od 11 do 18.

PAWEŁ BIELEC, absol­
went Akademii Sztuk Pię­
knych w Krakowie jest ar­
tystą malarzem i fotografi­
kiem. Obie te dziedziny u- 
prawia niezależnie od sie­
bie. Kolorystykę i ekspresję 
formy wysuwa w swej 
twórczości na naczelne 
miejsce. Widać to w obra­
zach prezentowanych na o- 
becnej wystawie. Oparte 
są o realistyczne założenia, 
cechuje je logika kompozy­
cji i będąca jej konsekwen­
cją ekspresja plam barw­
nych, kładzionych szeroki­
mi, dynamicznymi pociąg­
nięciami. Zwłaszcza kwiaty 
są charakterystyczne 
twórczości P. Bielca.

KRZYSZTOF BIELEC 
jest obecnie studentem IV 
roku Architektury na Poli­
technice Krakowskiej. Za­
czął malować niedawno, 
ale malarstwo stało się je­
go pasją i polem własnych 
dociekań artystycznych. U- 
prawia głównie technikę 

dla

w tym gronie jesteśmy żona­
ci, więc trzeba nam i na to 
zwrócić uwagę. Ja tę aproba­
tę, to zrozumienie dla naszych 
idei nazwałbym biernym za­
angażowaniem społecznym. To 
stwarza atmosferę do owocne­
go działania. Wątpię, czy któ­
ryś z działaczy byłby bez tego 
aktywistą...

M. Suda
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

WIZJA HARCERSKIEGO 
LATA

(Dokończenie ze str. 5) 
nie stoi na przeszkodzie, 
zorganizowały akcje let- 

we własnym zakresie. W

nic 
aby 
nie 
Akcji Letniej 1971 r., łącznie 
z letnią akcją szkoleniową, 
powinno wziąć udział co naj­
mniej 2000 zuchów, harcerzy 
i instruktorów.

W bieżącym roku harcer­
skim Komenda Hufca ZHP w 
Nowej Hucie prowadzi współ­
zawodnictwo pomiędzy szcze­
pami harcerskimi. Ostateczne 
podsumowanie współzawod­
nictwa nastąpi po zakończe­
niu Akcji Letniej bieżącego 
roku — w pierwszych dniach 
września br. Ponieważ prowa­
dzone współzawodnictwo daje 
bardzo dobre 
zwala zdrowe 
pów i pomaga 
poziomu pracy 
nież w przyszłym roku pracy 
harcerskiej, tj. od września br. 
do sierpnia 1971 r.. Komenda 
Hufca ZHP prowadzić będzie 
współzawodnictwo pomiędzy 
nowohuckimi szczepami har­
cerskimi. Również Komenda 
Hufca zaleca wprowadzenie 

i współzawodnictwa w szcze- 
I pach pomiędzy drużynami, a 
i w drużynach pomiędzy zastę- 
i parni. JÓZEF SAJBOTH

rezultaty, wy- 
ambicje szcze- 
w podnoszeniu 
szczepów, rów-

dzenie umowy o pracą dokonane 
przez pracownika nieobecnego w 
pracy z powodu choroby, prz*z 
pracownicę ciężarną, przez człon­
ka rady zakładowej itd.

Mgr B. WOLSZCZAK

wiklinowe nabra- 
ladnego wyglądu 
myć w następują- 
w 10 litrach wody 
ilość proszku do

w 
pokoju ma zbiór różnoro- 
mebli, które ceni ze wzglę- 
¡ch funkcjonalność 1 wy- 
Najbardziej ulubionym

Podpisująca 
mieszkanka Osiedla 
Pisze, że nie lubi zestawów me­
blowych na wysoki połysk ani też 
nowoczesnych kompletów czynią­
cych wnętrza szablonowymi, 
swoim 
dnych 
du na 
godę.
sprzętem naszej czytelniczki jest 
jednak stary wiklinowy fotel, do 
którego jest przywiązana może 
nie ze względu na jego wygodę 
ale po prostu, jest to rzecz nale­
żąca niegdyś do wyposażenia jej 
domu rodzinnego.

Fotel ten jest jeszcze w bar-

nieczytelnie. 
Ogrodowego

gwaszu i tempery. Swoje 
obrazy buduje głównie na 
motywach zaczerpniętych z 
natury oraz z wyobraźni. 
Motywy te są pomysłem 
stanowiącym w pracach 
malarskich ważny element. 
Rozwiązania kompozycyjne 
K. Bielca świadczą o boga­
tej wyobraźni twórcy i o 
pomysłowości.

Przestawiamy dwie pra­
ce ..Piękna wiosną” (Krzy­
sztofa Bielca) oraz „Kwiaty” 
(Pawła Bielca) — wysta­
wiane w Salonie TPSP w 
Nowej Hucie. (jd)

do dobrym stanie, tylko bardzo 
zabrudzony i trzeba byłoby go 
odświeżyć — jak to uczynić? py­
ta czytelniczka.

Na wstępie muszę zaznaczyć, że 
ostatnio meble koszykowe przeży­
wają swój renesans. Warto jed­
nak pamiętać o tym, że należały 
do zestawów ogrodowych i nie do 
każdego wnętrza się nadają. No 
ale Jeden taki fotel napewno nie 
zeszpeci nowoczesnego pokoju, 
zwłaszcza jeżeli ożywią go poło­
żone luźno kolorowe poduszki.

Ażeby meble 
ły świeżości i 
powinno się je 
cym roztworze: 
rozpuścić taką 
prania z wybielaczem optycznym 
a.y została piana, następnie do­
dać 10 łyżeczek amoniaku. Ostrą, 
twardą szczotką szorować meble, 
a po tym spłukać czystą wodą. 
Suszyć w przewiewnym miejscu.

Fani Zofii P. podaję przepis na 
majonez. Składniki: żółtko, pół 
łyżeczki musztardy, szklanka ole- 

• ju roślinnego, sól, cukier,- sok z 
cytryny lub ocet.

Sposób wykonania: surowe żół­
tko starannie oddzielone od biał­
ka, rozetrzeć w naczyniu. Nastę­
pnie ubijając stale w jedna, stro­
nę trzepaczką, dolewać bardzo 
cienkim strumieniem olej roślin­
ny o temperaturze pokojowej.

Sos ubity na gęstą masę dopra­
wić sokiem z cytryny lub octem, 
posolić i rozrzedzić wodą do od­
powiedniej gęstości. Gotowy ma­
jonez ochłodzić.

Na parkingu przy hucie

W miarę upł;
śnie ilośćW śnie ilość samochodów 
parkowanych na par­

kingu strzeżonym Huty im. 
Lenina. Jedne wyciągnięte zo­
stały z zimowych pieleszy in­
ne zostały zakupione w bieżą­
cym roku. Spodziewać się na­
leży że wkrótce cały rozległy 
teren parkingu będzie inten­
sywnie wykorzystywany.

miejscu 
strażnika, 
każdora- 
pojazdu

W zasadzie parking jest 
przeznaczony do parkowania 
samochodów pracowników le­
gitymujących się ważną legi­
tymacją służbową. Strzeżony 
przez całą dobę, bezpłatny, 
stanowi miejsce gdzie na 12 
godzin można zostawić pojazd 
pod opieką. Pojazdy winny 
być ustawiane przodem w kie­
runku bramy w 
wskazanym przez 
Zgłoszeniu podlega 
zowe pozostawienie 
na dowód czego otrzymuje się 
kartę kontrolną stanowiącą 
podstawę do wydania wozu — 
w niej zanotowana jest data, 
godzina i numer rejestracyj­
ny. Ewentualne stwierdzone 
braki należy zgłaszać jeszcze 
przed wyjazdem lub wpisy- 
seć do książki kontrolnej.

Koniec osiedla hotelowego w Pleszewie. Znikają drewniane 
baraki, a na osiedlowych trawnikach pasą się krowy.

Foto: ST. GAWLIŃSKI

Tych kilka informacji za. 
czerpnięto z regulaminu dla 
użytkowników parkingu.

Mimo, że tęren parkingu u- 
sytuowany jest nieco na u- 
boczu stopień jego wykorzy­
stania potwierdza celowość 
jego istnienia. Zdaniem użyt­
kowników należałoby wyty­
czyć widoczne pasy dla łat­
wiejszego równego ustawienia 
wozów. Można by je ustawiać 
w trzech na nawet w czterech 
rzędach a nie jak to dotych­
czas się dzieje w dwóch a 
trzeci na krańcu placu po­
przecznie. Celowym byłoby 
wygrabienie większych ka­
mieni, stworzenie lepszych 
warunków pracy dyżurnego 
przez zabezpieczenie możliwo­
ści korzystania wody do pi­
cia i mycia (nawet z prowizo­
rycznego zbiorniczka) rozwią­
zanie problemu WC gdyż przy 
obecnej sytuacji można zało­
żyć. że są chwile w których 
powierzone pieczy samocho­
dy stoją bez opieki. Można 
przerobić okna w budce, a 
samą uszczelnić, ocieplić 
zwłaszcza na jesienne czy zi­
mowe dni i noce.

JÓZEF ROSKIEWICZ

Czyżby wszystko wskazywało 
na to, że maxi zostanie zaakcep­
towane? Ze nie ma na to rady 
i musimy się z tym pogodzić? 
Ponieważ nie jesteśmy zwolenni­
kami przesady, reprodukujemy 
dzisiaj model o umiarkowanej 
długości.
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„Obrazek” charaktcrystyczy dla naszej dzielnicy.. Nowe meble 
można z konieczności transportować do domu na własnych ra­
mionach. Fot: j. BROŻEK

Im dalej 
od Placu Centralnego

CO W TYGODNIU ?

S
ezon urlopowy w pełni. Na 
ulicach, w tramwajach i au­
tobusach mniej mieszkańców 
naszej dzielnicy. Każdy. kto 

tylko może opuszcza nagrzane 
rr.ury miasta i wyjeżdża. Słowem 
kanikuła.

Ładna słoneczna pogoda skła­
nia do spacerów. Oto kilka re­
fleksji, z którymi chclalbym się 
podzielić z czytelnikami, a któ­
re są wynikiem właśnie tego spa­
ceru.

O Nowej Hucie mówi się. że jest 
najnowocześniejszą i najładniej­
szą dzielnicą Krakowa. O ile z 
pierwszym stwierdzeniem można 
sią zgodzić (biorąc pod uwagę ar­
chitektoniczną stronę dzielnicy), o 
tyle już drugie określenie — naj­
ładniejsza budzi poważne wątpli­
wości. Szczególnie wtedy, gdy od­
dalamy sie od placu Centralne­
go. Pierwsze osiedla Nowej Hu-

oooooooooooooooooooc

POGODA
WTZ znad Finlandii dal kitka 

Słonecznych ciepłych dni. Pod 
koniec tygodnia wyż ten zaczął 
słabnąć, podczas gdy od zachodu 
zbliżała się zatoka niskiego ciś­
nienia. W związku z tym pogoda 
sobotnio _ niedzielna nie będzie 
chyba taka, jakbyśmy sobie tego 
życzyli. Zachmurzenie będzie o- 
kresami duże z możliwością prze­
lotnych opadów i burz. Tempe­
ratura wahać się będzie w gra­
nicach od 18 do 24 stopni. Wy- j 
jazdy za miasto nie powinny na- . 
potkać na większe przeszkody.

PROMYK I

Sklepy przed sezonem 
szkolnym

Zwykle sierpień, a zwłasz­
cza jego druga połowa 
jest okresem zaopatrywania 

się przez młodzież w przybory 
szkolne, teczki, tornistry, cha­
łaty i inną konfekcję. Jak w 
tym roku przedstawia się zao­
patrzenie, co zrobiono, aby 
było ono we wszystkich mo­
żliwych dziedzinach najlepsze 
— na ten temat mówi nam 
Dyrektor Naczelny Miejskie­
go Handlu Detalicznego Arty­
kułami Przemysłowymi Jan 
Bielski.

Ogólnie można stwierdzić, 
że w tym roku zaopatrzenie 
jest lepsze, niż w roku ubieg­
łym. Dyrekcja zrobiła wszy­
stko, aby wybór potrzebnych 
przed nowym rokiem szkol­
nym artykułów był możliwie 
jak największy, by zadowole­
ni byli zarówno rodzice, jak i 
dzieci i młodzież. Naturalnie 
wystąpią pewne braki w nie­

ty miały dużo więcej szczęścia 
niż przykładowo kompleks Bień­
czyc. Zabudowa była bardziej lu­
źna, sadzono dużo drzew i kwia­
tów. Te osiedla stanowią teraz 
przyjemną enklawą zieleni. Po 
pracy można przyjemnie odpo­
cząć. Im młodsze osiedla tym go­
rzej.

Ale nie wszystkim jest smut­
no. z otwartych okien — wiado­
mo ciepło — słychać głośno gra­
jące radia lub adaptery. Wie 
wszyscy nasi mieszkańcy zrozu­
mieli, że ani radio, ani nawet 
najnowsza płyta nte stanowi re­
welacji do tego stopnia, aby się 
chwalić przed sąsiadami ich po­
siadaniem.

Jaśniejszym punktem spaceru 
jest handel. Jego operatywność. 
Wychodzi na ulicą, sprzedając 
swoje artykuły. Szczególnie du­
żo jest punktów owocowo - wa­
rzywnych. Sporo wózków z wodą 

. sodową i lodami.
Najmłodsze osiedle naszej dziel­

nicy — Mistrzejowice są wielkim 
placem budowy. Mimo to dostrze­
ga się tam stale zmiany na lep­
sze. W ostatnich dniach oddano 
tam pawilon spożywczy z praw­
dziwego zdarzenia, budlije się po­
mieszczenia na pojemniki ze śmie­
ciami. Coraz więcej jest trawni­
ków. Nie znaczy to, że nie ma 
braków. Duża Ilość połamanych 
płyt chodnikowych i błota znaj­
dującego sią przed niektórymi do­
mami nie dodaje uroku osiedlu 
tOPO-lecia.

IV sumie nie najweselsze są to 
rejleksje. Aby Nowa Huta stała 
się dzielnicą wesołą i naprawdę 
najładniejszą trzeba włożyć wie­
le wysiłku. I to zarówno ze stro­
ny mieszkańców jak i władz dziel­
nicy. fwk)

których asortymentach, ale są 
to już trudności ogólnokrajo­
we i na to dyrekcja MHD nie­
stety nie ma wpływu.

Już od pierwszych dnj sierpnia 
nowohuckie sklepy przygotowały 
się do nowego sezonu szkolnego, 
zarówno sklepy papiernicze, jak 
i konfekcyjne, obuwnicze i Inne. 
Dobrze przedstawia się zaopatrze­
nie w konfekcję dziecięcą j mło­
dzieżową. Jest potrzebne obuwie 
tenisówki pantofle gimnastyczne. 
Ponadto w sklepach obuwniczych 
prowadzi się sprzedaż galanterii 
skórzanej oraz z tworzyw sztucz­
nych, tornistry, teczki, itp.

Nasilenie zakupów z pewno­
ścią przypadnie na ostatnią 
dekadę sierpnia, w związku z 
czym, jak co roku organizo­
wane będą kiermasze szkolne. 
Akcja ta prowadzona będzie 
od 25 sierpnia do 5 września, 
kiermas z przyborami szkol­
nymi (i nie tylko) przewi-

Estetyka Bieńczyc 
pozostawia wiele do życzenia

Zespół osiedli Bieńczyc No­
wych posiadający same 
nowoczesne bloki miesz­

kalne mógłby być z pewnoś­
cią jedną z najładniejszych 
części Nowej Huty, gdyby...

Gdyby mieszkańcy tych o- 
siedli wykazywali więcej tros­
ki o estetyczny wygląd otocze­
nia bloków, trawników, kwiet­
ników. W wielu partiach pa­
nuje tu nieład i nieporządek, 
za co winę z pewnością pono­
szą i niektóre przedsiębior­
stwa, ale w jeszcze większym 
stopniu sami mieszkańcy, ko­
mitety osiedlowe, organizacje 
społeczne.

Szereg dróg jest tu nieupo­
rządkowanych, zniszczonych 
chodników, poprzenoszonych 
w inne miejsca ławek, zanied­
banych trawników i kwietni­
ków. Dzieci bawią się na traw­
nikach, niszcząc je, dorośli 
również nie dbają o estetycz­
ny wygląd, depczą trawę, wie-

A remont ciągnie się 
w nieskończoność

Już przeszło dwa lata ciągnie 
się remont mieszkania (przebija­
nie podłóg, zakładanie gumolitu 
lub parkietu) na Osiedlu Na Skar­
pie. Jakość wykonywanych prac 
remontowych idzie w parze z opie- 
szalstwem.

Jedno z pierwszych osiedli na­
szej dzielnicy. Osiedle Na Skar­
pie w latach pięćdziesiątych ad­
ministracyjnie podlegało hotelom 
robotniczym. Obecny stan użytecz­
ny podłóg w tych mieszkaniach 
jest nie do pozazdroszczenia. Wie o 
tym bardzo dobrze Wydział Lo­
kalowy DRN w Nowej Hucie, 
który zlecił wykonanie remontu 
mieszkań.

Przewlekający się w nieskończo­
ność remont, którego daty zakoń­
czenia nikt nie może podać, sta­
wia w dutym zakłopotaniu miesz­
kańców Osiedla Na Skarpie.

Samym rozkładaniem rąk na 
bezradność jak czynią to remon- 
towcy z Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlanego 
Nr 5 w Łęgu — sprawy załatwić 
nie można.

Wzorem tego co popularnie 
nazywa się brakoróbstwem można 
określić remont mieszkania nr 9, 
w bloku 23, gdzie remont ciągnie 
się już miesiącami — dokładnie 
od kwietnia tego roku, a daty je­
go zakończenia naprawdę podać 
nie można.

dziany jest .w tym czasie 
przed „Światem Dziecka” o- 
raz przed wszystkimi sklepa­
mi papierniczymi na terenie 
Nowej Huty. W ten sposób 
łatwiej można będzie wybrać 
potrzebne artykuły; wyłożone 
towary na stoiskach przed 
sklepami pozwolą na szybsze 
i lepsze zrobienie zakupów.

Niezależnie od tego uru­
chomione zostaną dodatkowe 
stoiska papiernicze w kilku 
sklepach naszej dzielnicy (in­
nej branży) m. In. w sklepie 
nr 73 w os. Teatralnym. Na 
przełomie sierpnia i września 
mieszkańcy rejonu Bieńczyc 
otrzymają nowy sklep papier- 
niczo-zabawkarski, w lokalu, 
po sklepie gospodarczym, któ­
ry z kolei przeniesiony zosta­
nie do innego pawilonu. Bę­
dzie to sklep nr 84. Dyrekcja 
MHD zrobi wszystko, aby je­
go zaopatrzenie było jak naj­
lepsze, biorąc pod uwagę zbyt 
małą jeszcze ilość placówek 
handlowych w tym zespole o- 
siedli.

bg

Pisaliśmy już o miejscu upamiętnionym pobytem Tadensza Kościuszki. Nic się tu jednak nie 
zmieniło, a szkoda. Apelujemy do DRN o otoczenie tej historycznej pamiątki znajdującej się w Pie­
gzowie troskliwą opioką. Foto; ST. GAWLIŃSKI

szają bieliznę a zdarzają się i 
wypadki siadania na trawni­
kach przed blokami. Zwyczaj 
możliwy na wsi, natomiast zu­
pełnie nie licuje z wielkomiej­
skim charakterem naszej 
dzielnicy.

Brak kultury mieszkańców 
widoczny jest w wielu rejo­
nach tego zespołu mieszkanio­
wego. I z tego też powodu 
Bieńczyce Nowe są brzydsze 
od osiedli centralnych, posia­
dają mniej kwiatów i zieleni, 
są bardziej zaniedbane.

Sprawami tymi powinny za­
jąć się odpowiednie czynniki, 
przede wszystkim komitety o- 
siedlowe. które przy pomocy 
mieszkańców mogą dużo zmie­
nić na tym terenie. I tu bo­
wiem, w wielu partiach jest 
naprawdę bardzo ładnie i czy­
sto. Trzeba pomyśleć o tym, 
aby całe Bieńczyce wyglądały 
bardziej estetycznie, tworząc 
harmonijną całość z innymi o- 
siedlam* Nowej Huty. im)

Postawić zatem należy duży 
znak zapytania przedsiębiorstwu, 
które podjęło się wykonania re­
montu. Dlaczego prace przez nie­
go wykonywane idą tak opieszale? 
Dlaczego brak jakiegokolwiek do­
zoru ze strony administracyjnej 
przedsiębiorstwa nad remontem.

Sądzić należy, że w KPRB Nr 5 
w Łęgu toczy się ożywiona dysku­
sja na temat Uchwal V Plenum 
KC, które to uchwały wyraźnie 
określają działalność każdego 
przedsiębiorstwa w świetle no­
wych bodźców materialnego zain­
teresowania. Należy również są­
dzić, że przedsiębiorstwo wyciąg­
nie odpowiednie wnioski z opisa­
nych tu faktów.

Wiele uzasadnionych uwag mo­
żna mieć do drugiego przedsiębior­
stwa, które świadczyło swe usłu­
gi przy zakładaniu rynien i wy­
mianie dachówek na budynkach 
mieszkalnych. Pozaciekane ściany 
w mieszkaniach, a także przecie­
kające dachy, to wyjątkowy obraz 
partactwa, za które musiało się 
przecież słono zapłacić.

E. S.

Z notatnika obserwatora

„ Mo ja 
świadczy

Znowu niestety zetknęli­
śmy się z brakiem kul­
tury u pracowników 

MPK, co jest tym przy­
krzejsze, że temat ten per­
manentnie powraca na na­
sze łamy. Chamstwem „po­
pisał się” tym razem mo­
torniczy nr 3 „zawiadują­
cy” pociągiem tramwajo­
wym (nr 208) linii 22. Było 
to w dniu 18 bm. około go­
dziny 9 rano.

Z powodu prac remonto­
wych na trasie linii nr 22

KINA

ŚWIT godz. 15.«, 18.00 1 20.15 
„Nie drażnić cioci Leontyny".

$WIT Mała sala: od 21 do 24 bm. 
godzi 13.00, 17.30 i 20.00 „Grzech 
Awizy" produkcji arabskiej, doi“-, 
od lat 18. od 23 do 28 bm. godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 „Królewskie 1- 
graszkl" produkcji CSRS, dozw. 
od lat 14.

ŚWIATOWID od 20 do 23 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Zdobycz” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 18. od 24 do 26 bm. godz. 16.00 
1 19.00 „Gwiazdy Egeru” pro­
dukcji węgierskiej, dozw. od lat 
14, od 27 do 31 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Łowcy skalpów” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16.

SFINKS nieczynne (remont).
TEATR LUDOWY nieczynny 

(przerwa urlopowa).

TELEWIZJA
OD 22 DO 28 BM.

SOBOTA
Godz. 10.00 Popioły — film prod. 

polskiej. 12.00—16.15 Przerwa. 16.15 
TV Kurs rolniczy. 16.50 Dziennik 
TV. 17.00 Film rozrywkowy. 17.30 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o mistrzostwo I ligi Legia 
Warszawa Polonia Bytom. 18.15 
Ciudad Mexico — film Teie-Ąru.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 Skazana — film prod. ame­
rykańskiej. 22.00 Dziennik TV.
22.20 Kabaret starszych panów — 
Niespodziewany koniec lata. 23.40 
Program na jutro.

NIEDZIELA
Godz. 9.00 Program dnia. 9.05 

TV Kurs Rolniczy. 9.40 Przypomi­
namy, radzimy. 10.00 Dla dzieci: 
Letni karnawał. 10.30—12.55 Przer. 
wa. 12.55 Program dnia. 1X00 
Dziennik TV. 13.15 Przemiany.
13.45 Teatrzyk dla przedszkolacz- 
ków: Pies z ulicy Szerokiej. 14.20 
W starym kinie. 15.20 Piąta rano 
— polski film telewizyjny. 16.15 
FUm. 17.15 W sobotę i niedzielę — 
reportaż. 17.40 PKF. 17.50 sprawo­
zdanie z mistrzostw Polski w lek­
koatletyce. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20X5 Nokturn — 
transmisja koncertu z okazji XXV 
Festiwalu Chopinowskiego w Du­
sznikach Zdroju. 21.00 Festiwal 
Piosenki i Melodii Dalmacji — 
Spili 70. 22.30 Magazyn sportowy. 
23.00 Program na Jutro.

PONIEDZIAŁEK
~li.es Program dnia. 18.50 Dzien­

nik TV. 17.00 TELEFERIE. 17.25 
RAbAR. 17,55 Echo stadionu. 18.00 
Kronika — Kraków. 18.20 Sylwetki 
X muzy. 18.50 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
Teatr TV Oskar Wilde — „Brat 
marnotrawny”. 21.25 Śpiewa Kry­
styna Ja-mroz. 21.« Polski film 
dokumentalny. 22.20 Dziennik TV. 
22.35 Program na jutro.

kultura 
o mnie" 
wozy tego dnia kursowa’y 
inaczej niż zwykle: przez 
Rondo i następnie ul. Koc- 
myrzowską, przez Plac Cen­
tralny — na Wzgórza. Z 
początku motorniczy (nb. 
dysponujący mikrofonem t 
głośnikami w wozie) infor­
mował pasażerów o zmianie 
trasy. Później zaprzestał te­
go, widocznie znużyła go ta 
nadprogramowa super — 
grzeczność.

Podszedł do motorniczego 
jakiś młody człowiek i za­

WTOREK
10.00 „Rondo" — film fab. prod. 

jugosł. 11.30—18.45 przerwa. 16.« 
Prcgram dnia, 16.50 Dziennik TV. 
17.00 Telewizyjny Ekran Młodych.
18.50 Dla człowieka 1 natury. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.»5 
K1F „Rondo” •- film prod. jug. 
21.35 Panorama Literacka. 22.M 
Dziennik TV. 22.20 Program na 
jutro.

ŚRODA
10.00 „Małżeństwa z rozsądku" 

— film fap. prod. czechosl. 11.35—
16.45 Przerwa. 16.45 Program dnia.
16.50 Dziennik TV. 17.00 TELEFE- 
RTE. 18.10 Magazyn ITP. 18.21 
Kronika — Kraków. 18.40 Wielcy, 
zna-ni i nieznani. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Małżeń­
stwa z rozsądku” — film prod. 
czechosl. 21.35 Światowid. 22.08 
PKF. 22.15 Tańce łotewskie — fil­
mowy program rozrywkowy. 22.« 
Dziennik TV 1 Kronika Un!ver- 
siady. 23.05 Program na jutro.

CZWARTEK
16.45 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik TV. 17.00 „Pozdrowienia ze 
Szwajcarii” — fHm prod. szwaj­
carskiej. 17.25 Gospodarcze znaki 
zapytania — Kraków. 17.40 Nie 
tylko dla pań. 18.00 Podyplomowe 
indeksy. 18.30 Pieśni Odrodzenia — 
film prod. rum. 18.45 Magazyn me­
dyczny. 19.10 Przypominamy, ra­
dzimy. 19.20 Dziennik TV. 20.13 
X Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie. 21.25 Dziennik 
TV (w przerwie). 23.15 Program 
na jutro.

PIĄTEK
10.00 „Tajemnice szyfru” — film 

fab. prod. rum. 11.20—166.45 Przer­
wa. 166.45 Program dnia. 16.57 
Dziennik TV. 17.00 TELEFERIE.
18.30 Kronika — Kraków. 18.45 Za 
kierownicą. 19.20 Dobranoc. 19.3« 
Dziennik TV. 19.55 Rozmowy o 
książkach. 20.15 X Międzynarodo­
wy Festiwal Piosenki w Sopocie. 
21.25 Dziennik TV i Kronika Unl- 
versiady (w przerwie). 23.15 Pro­
gram na jutro.
HrnnntiniiiiiiwtiimnnwinnninHnTnTn«

Coraz więcej 
samochodów 
i motocykli

Ja* wykazują statystyki Wy­
działu Komunikacji Prezydium^,-. 
Dzielnicowej Rady Narodowej YKo- 
Nowej Hucie w ciągu I półrocza-. - 
bieżącego roku przybyło na tere­
nie dzielnicy 208 prywatnych sa­
mochodów osobowych oraz 141 
motocyklu

Ogółem, do 30 czerwca zareje­
strowano 3294 samochodów osobo­
wych oraz 4016 motocykli. (bg)

Przeó sklepem „Nastolatek” (oś. Hutnicze) mały kiermasz ubiorów 
szkolnych. Zaopatrzenie jest dobre. Foto.; J. BROŻEK

pytał jak właściwie kursu- • 
je 22-ka. Zamiast odpowie­
dzi na grzecznie postawione J 
pytanie, otrzymał bur kii wą 
uwagę żeby... lepiej słuchał. 
Zareagował na to „przecież 
mógłby pan grzecznie wy­
jaśnić, tu obok pana jest 
takie piękne hasło: moja 
jazda i kultura świadczy o 
mnie, pociąg prowadzi mo­
torowy nr 3”. Wywołało to 
istną burzę ze strony krew­
kiego motorowego.

Pod adresem pasażera 
posypały się wrzaski. Siedź 
cicho, ja cię nauczę. Mam 
starszego syna niż ty itd. 
itp. Reakcja zupełnie nieo­
czekiwana i niezasłużona. 
Sądzę, że dyrekcja MPK 
pouczy motorniczego jakie 
są jego podstawowe obo­
wiązki wobec pasażerów.

(jd)
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Nowy pawilon spożywczy
w Mistrzejowicach

W ubiegłym tygodniu w O-
siedlu 1000-lecia otwarto 
nowy pawilon spożywczy 

PSS — Społem. Należy się cie­
szyć, że duże osiedle w którym 
obecnie mieszka już ok. 4 tys. 
mieszkańców otrzymało pierw­
szy z prawdziwego zdarzenia 
pawilon handlowy. To, że w

Z zadowoleniem przyjęli miesz­
kańcy Osiedla Tysiąclecia (Mis- 
trzejowice) otwarcie nowego pa­
wilonu spożywczego.

Kierowniczka sktepu p. Leokadia Kalarus dba o estetyczny wygląd 
towaru na pólkach.

□O □□□□□□□□□□□□□□□ODODODODDODOC)  □□□□□□□•!

Biblioteka Techniczna poleca:
Sam już nie wie jaką dyscyplinę 

uprawiać...„Siatkowe dźwigary powierz­
chniowe", Czesława Wożniaka 
wydane zostały przez PWN pod 
auspicjami Instytutu Podstawo­
wych Problemów Techniki Pol. 
skiej Akademii Nauk. Książka ta 
składa się z 5 części 1 zawiera 
podstawy teorii przykłady obli­
czeń, rozwiązanja dla tarcz siat­
kowych, omówienie problemów 
zginania 1 stateczności płyt siat­
kowych oraz opis powłok siatko­
wych. Książka przeznaczona jest 
dla inżynierów zajmujących sję 
tym zagadnieniem w praktyce, 
dla naukowców zainteresowanych 
teorią konstrukcji oraz dla stu­
dentów odpowiednich wydziałów 
politechnicznych.

„Awtomatizacja w czornoj mje- 
talłurgii", Moskwa 1969, Izdatiel- 
stwo „Mletałlurgla", — to zbiót 
artykułów i referatów wygłoszo­
nych na Międzynarodowym Kon­
gresie Automatyzacji Metalurgii

Q .nóooooooooooooóoóóooooooóooioóooooóóóeeóć
KqciV filatelistyczny

Znaczki radzieckie
Ekspo 70. Znaczek wydany 

przez pocztę Związku Radziec­
kiego z okazji wielkiej świato­
wej wystawy przemysłowej 
odbywającej się (w tym roku) 
w Tokio. Znaczek, koloru zie­
lonego przedstawia rzeźbę o- 
koloną przedmiotami sztuki 
ludowej jak: ozdobne naczy­
nia i figurki z ceramiki i me­
talu. W prawym górnym rogu 
znaczka umieszczono napis: 
„Narodowa twórczość”. War­
tość nominalna znaczka 4 ko­
piejki. (kp)

W czasie ostatnich niepokojów w Belfaście (Irlandia) wojska an­
gielskie otworzyły do demonstrantów ogień.

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiittiiiiiEiiiiinmiiiiiiiitmmiiiiiimi:

SATYRA W PRASIE

Kronika BHP
• Edward Pitala — ślusarz-szli- 

fierz z Walcowni Gorącej doznał 
złamania palca ręki i zranienia 
drugiego. W czasie zakładania 
pierścienia dociskowego na podu­
szce walca, poduszka zesunęła 
s:ę, dociskając do walca i raniąc 
rękę.
• Jan Korcyl — In rozlewacz 

w Stalowni Konwerterowej — w 
czasie transportu suwnicą wózka 
napełnionego aluminium, chclal 

Odezwał się znów głos lwa brytyjskiego...

tak krótkim okresie udało się 
go uruchomić jest dużą zasłu­
gą personelu na czele z kie­
rowniczką p. Leokadią Kalarus, 
która jak mówi Leopold Duch 
z Organizacji Techniki Handlu 
nie szczędziła wysiłku, doglą­
dając ostatnich prac organiza­
cyjnych.

Żelaza, który miał miejsce w r. 
1065 w Amsterdamie 1 Dusseldor­
fie. Referaty, przełożone na język 
rosyjski,a wygłaszane przez ucze­
stników Kongresu pochodzących 
z krajów przodującej techniki w 
zakresie metalurgii (jak np. Japo­
nia), dotyczą automatyzacji spie- 
kalnii wielkich pieców, stalowni 
konwertorowej oraz walcown* 
wszelkich typów.

Bardzo popularny poziom re­
prezentuje książka Jerzego Pie­
kutowskiego „Organizacja odlew­
ni”, Warszawa 1969, WNT, wydana 
w cyklu Biblioteczka Organizato­
ra Produkcji. Znaleźć tu można 
obok omówienia procesów pro­
dukcyjnych opjs technicznego 
przygotowania produkcji, plano­
wanie produkcji oraz wiadomości 
z zakresu organizacji służb pomo­
cniczych w odlewni i organizacji 
komórek zarządzania.

MGR B. WYSOCKA

«
mJ

przyciągnąć wózek do krawędzi 
skrzyni, wózek gwałtownie opadl 
przygniatając 1 łamiąc pracowni­
ków: palce.
• Mieczysław Szopa — ślusarz 

konstrukcyjny w Wydziale W-3 - 
spad! z wysokości 2 1 pól metra 
łamiąc sobie kość prawego przed­
ramienia i raniąc głowę.

C w ubiegłym tygodniu wyda- 
rzj-ło się w naszej hucie jeszcze 
6 wypadków o charakterze lżej­
szym. Miały one miejsce w Wy­
działach: w W-21, w-96. w maga­
zynie W-93, w P-61, P-32 i w ZSZ 
W-99.

W pawilonie znajduje się 
duży wybór pieczywa, wędlin 
produktów mącznych oraz 
wszelkiego rodzaju ciast. Ob­
sługa jest miła i sprawna, a 
jej dewizą jest hasło „Klient 
ma zawsze rację”.

Ciesząc się z otwarcia nowej 
placówki życzymy wszystkim 
nabywcom jak najlepszego za­
opatrzenia, a sprzedawcom mi­
łych klientów. (wk)

Foto.: J. BROŻEK

W stoisku nabiałowym pawilonu kupujących jest dużo.

ANEGDOTY
POWODY

Francuskiego aktora filmowego 
— Michel Simona spytano kiedyś 
dlaczego się nie ożenił. Odparł 
wtedy:

— W młodości postanowiłem zo­
stać kawalerem do chwili, ai 
spotkam idealną kobietę. Gdy je-

Willlam Carlos Williams — „Far­
merskie córki” — Wybór opo­
wiadań jednego z. największych 
poetów amerykańskich XX wie­
ku. Autor z zawoflu prakty­
kującym lekarzem-pedlatrą. W o- 
powiadaniach przedstawia żyęie 
prostych ludzi we współczesnej 
Ameryce.

Czytelnik, cena 20 zł.
Henryk Łowmiański — „Począt­

ki Polski” — Dzieje Słowian od I 
tysiąclecia n.e. do X w.

PWN, cena 92 zł.
Andrzej Jakimowicz — „Jacek 

Malczewski i jego epoka” — Ksią­
żka poświęcona wielkiemu mala­
rzowi, którego 50 rocznica śmier­
ci minęła w ubiegłym roku. Po-

\Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. przyrzeczenie u- 
dzielenia wizy, 4. miasto w któ­
rym koronowalj się królowie 
Szwecji, 9. toruński specjał, 10. 
trójkąt do kreślenia, 12. pnie się 
w dżungli, 13. oprawa, trzonek, 
osad". 15. schaboszczak, 16. wy­
gląd, postać, 19. na królewskiej, 
głowie, 21. groźna w górach, 23. 
zależy mu na zewnętrznym efek­
cie postępowania, mowy, 25. ki­
la nka, 26. zły los. niepomyślność, 
37. jedna z hazardowych gier w

lem okazało się, że ona szuka Ide­
alnego mężczyzny...

WARUNEK
— Gdyby pan mógł zacząć ży­

cic od nowa — spytano kiedyś 
Skawa — czy skorzystałby pan z 
tej możliwości?

— Tak — powiedział pisarz — 
ale pod warunkiem, że byłoby mi 
dane przeżyć je, zaczynając od 
moich 90 lat i źe odmładzałbym 

dnak po paru latach ia znalaz- się z każdym rokiem o miesiąc.

Nowości
beletrystyki

zycja zawiera wiele reprodukcji.
PWN, cena 40 zł.
Georges Bidwell — „Służył mo­

rzu i miłości" — Powieść histo- 
ryczno-biograficzna. Bohaterem 
jest John P. Jones, zmarły w 
1792 roku kapitan marynarki wo­
jennej Stanów Zjednoczonych.

Wyd. Morskie, cena 30 zł.
Renata Zwoźnjakowa — „Ro­

mans z ludożercą" — Opowiada­
nia, które autorka określa jako 
niezwykle. W nich Zwoźniakowa 

karty, 28. odmiana rymu, w któ­
rej obowiązuje tylko zgodność sa­
mogłosek.

PIONOWO: 2. ostra, stanowcza 
odpowiedź, 3. dziki krewniak psa,
5. na nóżce do ciast, 6. przodek, 
7. znane radzieckie pończochy, B. 
pociski artyleryjskie lub ręczne.
11. zwięzły wykład wiary chrześ. 
cijańskjej, 14. zadrzewiona ulica, 
15. rzemieślnik albo kujon, 17. 
chirurgiczny nóż, 18. namiestnik 
prowincji w starożytnej Persji, 20.

Rozmaitości 
ze świata filmu

• W wielkim kinoteatrze 
moskiewskim ..Mir" odbyła się 
uroczysta premiera polskiego 
filmu „Album Polski’’, na któ­
rą przybył reżyser Jan Ryb- 
kowski i odtwarzająca głów­
ną rolę, bardzo popularna w 
ZSRR Barbara Brylska. Film 
został bardzo ciepło przyjęty, 
krytycy podkreślali nowator­
ski temat i rozmach realiza-
}□□□□□□□□□□□□□□□□□

H UMOR 
sportowy

dosyćZmartwienie mistrza szos: 
już tych róż!

pisze o ludziach „pechowych 1 
nieudanych".

Wyd. Łódzkie, cena 12 zt.
,,W pracy i w walce" — wspo­

mnienia "rbttótnlłfów warszaw­
skich przełomu XIX 1 XX wie­
ku. Książka Jest poświęcona dzia­
łaczom ruchu robotniczego osts- 
tniego dziesięciolecia XIX wieku i 
pierwszych lat XX wieku. Opra­
cował Janusz Durko.

PWN, cena 30 zł.
Maria Wardasówna 

przestworzy" — Opowieść o Żwlr- 
ce 1 Wigurze pióra pionierki lot­
nictwa szybowcowo-silnlkowego, 
pierwszej pilotki w hlstorij pol­
skiego lotnictwa. Drugie wydanie 
uzupełnione.

LSW, cena 24 zł.

Zew

pomnik — słup, 22. czarownica. 23. 
przeciwieństwo pychy, 24. brak 
kart w jakimś kolorze w brydżu.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 28. 8. br. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe.

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 3. zapora, sztuczna 

przeszkoda na drodze, 7. rozstrzy­
gnięcie służące za przykład przy 
załatwianiu spraw analogicznych,
10. system poglądów, idei, pojęć 
ludzi. 1L chodził w nim Zagłoba.

PIONOWO: 1. mały nóż chirur­
giczny o obosiecznym ostrzu. 2. 
zagłębienie na szczycie wulkanu,
4. sztuczny satelita, 5. główne mia­
sto Andaluzji. 6. nieco ironiczna 
nazwa lekarza, 8. radź, kosmonau­
ta. pierwszy wyszedł w kosmosie 
z kabiny kosmicznej, 9. b. popu­
larny krzew jagodowy, ciernisty. 

cyjny. Przy okazji warto do­
dać, że w Związku Radzieckim 
niebywałą popularnością cie­
szył się telewizyjny, film pol­
ski w odcinkach pt. „Stawka 
większa niż życie". Jeszcze te­
raz radzieccy telewidzowie do­
magają się powtórzenia wszy­
stkich odcinków przygód ka­
pitana Klossa.
• Angielski film „Kes”, bę­

dący opowieścią o chłopcu z 
górniczej osady w środkowej 
Anglii, zdobył „Kryształowy 
Globus” — wielką nagrodę te­
gorocznego festiwalu w Karlo- 
vych Varach. Nagroda spe­
cjalna jury przypadła „Dziu­
rze w ziemi” reż. Andrzeja 
Kondratiuka, a dalsze nagro­
dy przypadły filmowi bułgar­
skiemu „Czarne anioły” i ra­
dzieckiemu „Nad jeziorem". 
Wyróżniono włoski film pt. 
„Gott mit uns".
• Jak się dowiadujemy, da­

wno niewidziana a znana nam 
przede wszystkim z filmu „Do 
widzenia, do jutra" Teresa Tu­
szyńska wraca na ekran. Roz­
poczynają się właśnie zdjęcia 
do filmu „Kto wierzy w bo­
ciany". Jest to opowieść o pa­
rze 17-latków, którzy uciekli 
z domu, gdyż oboje byli nieko­
chanymi dziećmi. Pierwsze u- 
czucie staje się dla nich przy­
czyną dalszych dramatycznych 
komplikacji życiowych, w wy­
niku których chłopiec trafia 
do domu poprawczego. Tere­
sa Tuszyńska gra rolę... matki 
chłopca. Jak ten czas szybko 
leci!
• Przygotowania do realiza­

cji barwnego widowiska filmo­
wego „Kopernik” są już w 
pełnym toku. Film ma być u- 
kończony na 500-lecie urodzin 
wielkiego astronoma, który 
cały świat będzie uroczyście 
obchodził w roku 1972. Film 
realizują Ewa i Czesław Pe- 
telscy, kręcąc zdjęcia plene­
rowe m. in. w NRD i we Wło- 
szćth.
• Laureat tegorocznej Na­

grody Państwowej I stopnia 
Jan Kreczmar objął rolę puł­
kownika, któremu w 25 lat po 
wojnie przypadło w udziale 
rozdzielenie krzyży Virtuti Mi­
litari, przyznanych żołnierzom 
jego pułku w czasie kampanii 
wrześniowej. Jest to główna 
rola filmu „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni” reż. Mie­
czysława Waśkowskiego, we­
dług scenariusza 
Mularczyka.

Andrzeja 
(dr)

NAGRODY — BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 33 WYLOSOWALI:

1. Kazimierz Bochenek — Nowa 
Huta, oś. Centrum B, bl. 9, m 19.
2. Maryla Węgierska — Nowa Hu­
ta, oś. Sportowe 26/14. 3. Mieczy­
sław Tomczyk — Nowa Huta oś. 
Strusia 18/193. 4. Maria Witkowa — 
Piwniczna pow. Nowy Sącz, róg 
ul. K. Wielkiego 3. 5. Cezary Za- 
miński — Kraków 16, ul. Bytom­
ska 5/2.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą.
-----•-----

ROZWIĄZANIA Z NR 33 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. koleina, 7. biernik, 
8. gronostaj, 9 walka. 11. tkacz, 
13. Warna, 15. udko, 16. koło, 17. 
zając, 18. mila, 19. jazz. 21. kobra, 
25. kajak, 27. antyk, 28. Wierzy- 
nek, 29. kaszeta, 30. audytor.

Pionowo: 1. korowaj, 2. miar­
ka. 3. Lewant, 4. piwnica, 6. ar­
nika, 7. bosman. 10. kodeina, 12. 
kołczan, 13. wozak, 14. akcja, 20. 
majorat, 22. oberża, 23. rutyna, 
24. dyfuzor, 26. kliwer, 27. agenda.

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo; 4. musztarda, 5. Mo­
net, 6. Ypres, 7. zwrotnica.

Pionowo: 1. Kurosawa, 2. staty­
sta, 3. zdzierca.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Huta im. Leni- 
oa. Telefony: beapotredni — 
<28-99, prre: centralę HIŁ — 
448-64 I «61-26, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), «7-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, nL Wielopole L 
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